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nominacje
prezes Rady Ministrów 
L10wał Zbigniewa Janu- 

dotychczasowego prze 
Prezydium 

J jeWódzkiej Rady Naro- 
d wej w Olsztynie zastęp- 

przewodniczącego Komi- 
planowania przy Radzie 

^prezes Rady Ministrów 
mianował Jana Szkopa pod 
"Jkretarzem stanu w Mi­
nisterstwie Oświaty.

TEŁ

WIELKOPOLSKI
Rok XV Wydanie AB

Niezapomniane wrażenia
Trwa tournee artystów charkowskich po miastach wiel­

kopolskich. 5 bm. zespół radziecki odniósł dalszy suk- 
ceS na koncertach w Jarocinie i w Środzie. Wypełnione po

poszczególnych wyko-

Poznań

sobo ta
7 listopad

1959

Przemysł atakuje rynek
Dobre

Co nowego na rok przyszły przygotowuje nasz przemysł 
w zakresie produkcji rynkowej? Zapowiedzi są dosyć 

pocieszające, oby tylko zostały zrealizowane. Oto niektóre
x nich.

DWUKOŁOWA 
MOTORYZACJA

Szczecińska Fabryka Moto­
cykli sygnalizuje o urucho-

o.
4. 
Hi 
cy 
!d 
re 
ść 
n

brzegi sale, gorące przyjmowanie 
nawców, owacje, kwiaty.

Specjalnie 
serdecznie wi­
tała nasza pu­
bliczność wy­
stępy docenta 

konserwato­
rium charkow­
skiego Natalii 
Jeszczenko. Z 
pietyzmem wy 
konała utwory 
Chopina i peł­

ne ekspresji 
preludium 

Rachmanino­
wa, a także 

niestrudzenie 
akompaniowa­
ła śpiewakom 

i tancerzom.

Nr 265 (4903)Cena 50 gr

Gały świat czci rocznicę
Występ znakomitych artystów charkowskich na długo 

zostanie w pamięci Wielkopolan i stanie się dalszym ogni 
wem w pogłębieniu przyjaźni polsko-radzieckiej.

zwycięstwa idei sprawiedliwości
Uroczystości w 42 rocznicę Rewolucji Październikowej

Na zdjęciu: Chwila przed występem — Olga Bojkowa 
i Aleksander Popow dokonują ostatnich pociągnięć maki-
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Fot. K. Przychodzki

Expose von Brentono

Minister spraw zagranicznych NRF, von Brentano, wy­
głosił w czwartek przed południem na sesji Bundes­

tagu expose rządowe. Podkreślił on, że od czasu ostatniej 
debaty w Bundestagu nad polityką zagraniczną, tj. od pół­
tora roku, główne założenia polityki zagranicznej Niemiec 
Zachodnich nie uległy zmianie.

Społeczeństwa krajów socjalistycznych i ludzie pracy na 
całym świecie w przeddzień 7 listopada manifestują 

uroczyście z okazji 42 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej

mieniu produkcji motocykli 
„Junak” z przyczepami. Ogó­
łem w przyszłym roku wypro­
dukowanych zostanie 12 tys. 
„Junaków”. Kieleckie Zakłady 
Wyrobów Metalowych dadzą 
15 tysięcy motocykli „SHŁ”, w 
tym 6,5 tys. (z silnikiem 175 
ccm) specjalnie przystosowa­
nych do celów turystycznych. 
Na rynku zobaczymy również 
kilka tysięcy nowych moto-
rowerów , 

„Komar’
,Żak”.
’ — to nazwa no-

wego typu motoroweru o po­
jemności silnika 50 ccm.

DLA ULŻENIA KOBIECIE
Marzenie każdej kobiety — 

to wygodne, zmechanizowane 
gospodarstwo domowe. Co na 
to nasz przemysł? W 1960 ro­
ku tylko kieleckie zakłady wy 
konają 190 tys. pralek, a Mysz 
kowska Fabryka Naczyń Ema­
liowanych zwiększy produk­
cję do 43 tys. sztuk (o 15 tys. 
więcej niż w bież. roku).

A lodówki? Huta „Silesia** 
uruchamia produkcję lodówek 
o pojemności 100 1., wyposażo­
nych w urządzenia do automa 
tycznego regulowania tempe­
ratury 1 do samoczynnego wy-* 
łączania. W 1960 roku otrzyj 
mamy 3 tys. takich lodówek.

e-

e- 
jd 
? 
to 
ly 
)d 
i- 
iii 
•t, 
m 
ie 
7 
:k 
i- 
)• 
i 
Ul
-

iJ

<-

a 
o 
li

ii

li
I
1 
i

!

Brentano ponownie oświad­
czył, że zdaniem rządu, zjedno 
czenie Niemiec powinno na­
stąpić drogą „wolnych wybo­
rów” Nawiązując do wyników 
rozmów w Carnp David, powie 
dział: „Rząd federalny z zado­
woleniem wita decyzję zwoła­
nia konferencji na szczycie... 
Rząd jednak uważa, iż koniccz 
ne jest dobre i skrupulatne 
Przygotowanie się do tej kon­
ferencji”.
^rentano przypomniał po- 

Rd Adenauera, iż sprawa roz 
brojenia powinna zająć czoło­
we miejsca podczas konferen- 
ck na szczycie.

Minister spraw zagranicz­
nych NRF opowiedział się z ko 

Przeciwko planom disenga- 
Sement.

Zdaniem rządu federalnego 
oświadczył Brentano — nie 
^cnie warunków do na- 

jązania stosunków dyploma- 
cznych z państwami bloku 

wschodniego.
Stanowisko rządu federalne- 

wobec granicy na Odrze i 
•>sie pozostaje — jak wynika 

°w Brentano — bez zmia-

2ak°ńczeniu Brentano 
attownie wystąpił przeciw-

J^reśhniu jako dążeń od- 

^recia robota 
hszczurek

z Mexico City, 
rychRle Jaszczurki iguany, któ- 
nari S zastęPy pojawiły się 

. Samaria, postawiły 
stn o ^P^^nej sytuacji mia- 
basen=?r'UTacan (Prowincja Ta- 

Iguany podziurawiły 
gróźbZ^Zny jak sito i istnieje 
sienia\Ze w wypadku podnie­
ci p, ^anu wody na rze- 

zostanie zala-

wetowych i rewizjonistycz­
nych, tego co nazywa on „bez­
spornymi roszczeniami praw­
nymi” NRF. (PAP)

Rewolucji Październikowej 
Związku Radzieckiego.

POLSKA
Cały nasz kraj uroczyście 

święcił rocznicę Wielkiego 
Października. W Warszawie i 
we wszystkich wojewódzkich 
i powiatowych miastach od­
były się okolicznościowe aka­
demie.

W Stolicy centralną akade­
mię zagaił I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka.

Następnie historyczne zna­
czenie Rewolucji Październiko 
wej dla wszystkich narodów 
świata omówił członek Biura 
Politycznego, prezes Rady Mi 
nistrów PRL — Józef Cyran­
kiewicz.

twe uznanie i sympatię dla

Na akademii przemawiał 
również ambasador ZSRR w 
Polsce Piotr Abrasimow. Bo­
gata część artystyczna zakoń-

dzieckiego i jego najnowszym 
osiągnięciom. W czasopiśmie 
„O przyjaźń między Indonezją 
a Związkiem Radzieckim” u- 
kazał się artykuł przewodni­
czącego KC KP Indonezji, 
Aidita, zatytułowany „Już od 
42 lat rewolucja październi­
kowa daje narodom natchnie

1000 WZOROW TKANIN
5 bm. został otwarty w Łodzi 

pierwszy branżowy sklep prze­
mysłu bawełnianego. W dniu 
otwarcia na półkach tego no­
wocześnie urządzonego maga­
zynu znalazło się około 1 tys. 
różnych wzorów tkanin.

Sklep ten pozwoli przemysło 
wi bawełnianemu uniezależnić 
się w pewnym stopniu od han­
dlu i lansować atrakcyjne wzo 
ry i gatunki tkanin. (PAP)

czyła

Na

uroczystość.

W POZNANIU 
uroczystej akademii w

nie do walki o wolność”.

»AD

Uwaga - Wielkopolskia!

Czy wiecie, że
Wkrótce — za parę dni:

w
w
w
w

Kościanie 10 bm.
Rawiczu 11 bm.
Szamotułach 12 bm.
Koninie 13 bm.

gościć będziecie u siebie:

$ Kazimierza Renza z orkiestrą
• Irenę Pełkównę — piosenkarkę

Duet taneczny Walczaków
• Jana Rowińskiego — humorystę
• Bogdana Paluszkiewicza — konferansjera, 

którzy rozweselą i zabawią nawet najbardziej 
smutnych . i ponurych! Tą kapitalną imprezą 
z okazji

15-LECIA GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO

rozpoczynamy nasz jubileusz. Koncertom nadaliś­
my stały, wypróbowany tytuł

Głos pod włos”
To hasło Was nie zawiedzie i zapewni 2 godziny 

przyjemnej rozrywki. Oczekujcie nas. Śledźcie ko­
munikaty i afisze!

hali MTP nr 16, przy stole 
prezydialnym zasiedli czołowi 
przedstawiciele życia politycz­
nego, społecznego i gospodar­
czego Wielkopolski oraz prze­
wodniczący delegacji char­
kowskiej W. Czerwow.

Akademię zagaił I sekretarz 
KM PZPR w Poznaniu — E. 
Hałas. Referat okolicznościo­
wy wygłosił S. Furgał, sekre­
tarz KW PZPR.

INDIE
W Delhi odbyła się 5 bm. 

uroczysta akademia zorgani 
zowana z inicjatywy Indyj 
sko-Radzieckiego Towarzy 
stwa Rozwoju Stosunków Kul 
turalnych. Na akademii, w 
której licznie wzięli udział 
przedstawiciele społeczeństwa 

\ stolicy Indii, przemawiał czło 
* nek Światowej Rady Pokoju 
I Saifuddin Kiczlu oraz amba- 
, sador ZSRR w Indiach Bene- 
aiktow.

• INDONEZJA
i Liczne dzienniki indonezyj- 
’ skie publikują artykuły po­

święcone dziejom państwa ra

Komunikat WIH

„Dziś 
potęgi

FRANCJA
nikt już nie neguje 

ZSRR, jego zdobyczy
technicznych i szerokiego za­
kresu osiągnięć socjalnych — 
pisze w artykule poświęco­
nym 42 rocznicy października 
tygodnik „France Nouvelle”. 
W epoce łunników — stwier­
dza pismo — istnieją dziedzi­
ny, w których przewaga Zwią 
zku Radzieckiego jest bezspor 
na

W związku z częstym zwra­
caniem się uczestników pierw­
szej i drugiej wojny świato­
wej w sprawie zaświadczeń 
i odpisów dokumentów doty­
czących przebiegu służby woj­
skowej bądź odznaczeń, Woj­
skowy Instytut Historyczny 
zawiadamia, że w sprawie tego 
rodzaju zaświadczeń i odpisów 
należy zwracać się do Central­
nego Archiwum Wojskowego 
w Warszawie, ul. Czarneckiego 
51. Wnioski o przyznanie od­
znaczeń wystawia zarząd 
główny Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację — 
Warszawa, ul. Rutkowskiego 
15. (PAP)

SMIERC NA TORZE
W Krzyżu (pow. Trzcianka) 

pracujący na bocznym torze 
Antoni Janciuk został potrą­
cony przez pociąg i przyciśnię­
ty do podstawy dźwigu taśmo­
wego. Nieszczęśliwy poniósł 
śmierć na miejscu.
ZDERZENIE ROWERZYSTÓW

Rezultatem zderzenia — ja­
kie nastąpiło w Szamotułach 
między nieletnimi rowerzysta­
mi 10-letnią Anną Torś i 11- 
letnim Edwardem Humerem 
— były ciężkie obrażenia cia­
ła, doznane przez cyklistkę.(y)

4

Zgon Wł. Waltera
Po ciężkiej chorobie zmarl 
bm. w Łodzi wybitny artysta

sceny i ekranu Władysław 
Walter.

w Sztokholmie
W kinie „Skandia” w Sztok­

holmie odbyła się premiera 
polskiego filmu „Popiół i dia­
ment”, który został przyjęty
bardzo przychylnie 
przez publiczność 
jak i przez krytykę

61 łosi

zarówno 
szwedzką, 
prasową.

W Puszczy Kampinoskiej —* 
największym zespole leśnym 
w pobliżu stolicy — żyje obe­
cnie — łącznie z tegorocznym 
przychówkiem liczącym 19 
sztuk, 61 łosi.

Wyniki wyborów 
w Izraelu

Jak uodaje z Te!-Avivu a- 
gencja Reutera ogłoszono tu w 
czwartek wieczorem ostatecz­
ne wyniki wyborów parlamen­
tarnych, które odbyły się w 
Izraelu w dniu 3 bm. W wy­
niku wtorkowego głosowania 
nowy rząd utworzony zostanie 
ponownie przez partię premie­
ra Ben Guriona. Mapai. Uzy­
skała ona 38,16 proc., ogólnej 
liczby głosów. Program tej par 
tii określany jest jako zbliżo­
ny do labourzystowskiego.

PAP

Kanada odrzuca metody nacisku
Przemawiając w Ottawie po powrocie z wizyty w Paryżu 

i Londynie minister spraw zagranicznych Kanady Howard 
Green napiętnował poczynania podejmowane przez „pewne 
kraje” w celu wymuszenia na innych krajach oddania gło­
sów przeciwko Polsce w glosowaniu w Zgromadzeniu Ogól­
nym NZ. W okresie odprężenia nie wydaje się realistycznym 
wskrzeszanie atmosfery zimnej wojny wokół miejsca w Ra­
dzie Bezpieczeństwa zwłaszcza, że szereg państw, w tym 
również Kanada, są przeświadczone, iż miejsce to powinno 
przypaść Europie Wschodniej”.

„Kanada odrzuca metody nacisku stosowane wobec niej 
w tej sprawie — powiedział Grccn.” (PAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego 1 kierownik działu 
oublicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego — 

iłriet Pieprzyk, 
Dzisiejszy serwis informacyj- 
(lo-ooiityezny do druku przy­
gotował Mieczysław Kaliński.

Miejsce Polski
w Radzie Bezpieczeństwa

Prasa zagraniczna o nas

OPINIE I MYŚLI-*

ZJAZD ZSL
Jutro w auli Uniwersyte 

tu Adama Mickiewicza 
rozpoczynają się obrady wo 

jewódzkiego zjazdu delega 
tów Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego. W cią­
gu dwóch dni Poznań goś­
cić będzie 360 działaczy lu 
dowych ze wsi i miaste­
czek Wielkopolski, repre­
zentujących 1500 kół tere­
nowych.

Zjazd oceni pracę całej 
organizacji za okres minio 
nych trzech lat, dokona 
wyboru nowych władz wo 
jewódzkich, podsumuje do 
świadczenia, wyciągając z 
nich właściwe wnioski, po 
dejmic odpowiednie uchwa 
ły jako wytyczne do dal­
szej pracy politycznej na 
wsi na najbliższe dwa la­
ta.

Patrząc na działalność 
ZSL z dziennikarskiego 
punktu obserwacyjnego do 
strzegamy, że ma ono za 
sobą poważne osiągnięcia 
w ożywieniu gospodarczego 
i społecznego życia wiel­
kopolskiej wsi. Notujemy 
liczne fakty rozwijania ini 
cjatywy chłopskiej przez
działaczy świadomych
członków Stronnictwa. Co 
raz szersze i głębsze zro­
zumienie przez ludność 
wiejską zasad sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, sta­
nowiącego fundament wzro 
stu siły i znaczenia nasze
go kraju, to też 
zasługa członków 
wistów ZSL.

Tak rozumiejąc

niemała 
i akty-

swe za
dania i obowiązki, w ze­
spoleniu z klasą robotni­
czą, idą ludowcy do socja­
listycznej przebudowy wsi 
poprzez szybki i wszech­
stronny rozwój całego rol­
nictwa. I można dopowie­
dzieć, że w zakresie postę­
pu technicznego na wsi 
wielkopolskiej posunęliś­
my się znacznie naprzód. 
Chłopi osiągają wyższy po
ziem materialnego i 
turalnego życia. To 
fakt niewątpliwy.

Witając delegatów

kul- 
jcst

n statnia tura glosowania w ONZ na kandydaturę Polski do 
■ Rady Bezpieczeństwa wykazała raz jeszcze, że po­

stawa wielu państw — członków ONZ jest konsekwentna 
i że USA nie udało się zjednać dla swego pupila, Turcji, 
niezbędnej liczby głosów. Sprawa ta nie schodzi nadal z ła­
mów prasy zagranicznej zarówno krajów wielkich jak i ma­
łych. Oto co pisze prasa radziecka, kanadyjska i niemiecka 
o tej sprawie:

„KOMSOMOLSKAJA
PRAWDA” — Moskwa

„Przez głosowanie na rzecz 
kandydatury Polski, wielu 
członków ONZ w istocie rze­
czy wypowiada się za tym, 
aby przy wyborach do Rady 
Bezpieczeństwa położono kres 
dyskryminacji, jaką dotąd sto­
sowano wobec krajów Europy 
Wschodniej. Nie pomogły do­
tychczas ani zakulisowe ma­
chinacje i namowy, ani otwar-

Nowy typ pocisku 
rakietowego

Amerykańskie siły lotnicze 
dokonały na przylądku Cana- 
veral doświadczeń z nowym 
typem pocisku nazwanym 
„Mace-B”.

W pociski te mają być wy­
posażone oddziały amerykań­
skie stacjonujące w NRF o- 
raz na Taiwanie, w Korei i 
na Filipinach. (PAP)

swój prestiż w oczach Pola­
ków’”.

ta agitacja w prasie amery­
kańskiej na rzecz Turcji, któ­
rej za zasługę poczytuje się 
dawny aktywny udział w woj­
nie w Korei i obecną jej zgo­
dę na oddanie swego teryto­
rium pod amerykańskie bazy
rakietowe. Te argumenty 
czej zaszkodziły jej niż 
mogły?..”

„LE DEYOIR” — Ottawa

ra- 
po-

„Głosując za przyznaniem 
Polsce miejsca w Radzie Bez- 
pieczeńśtwa, Kanada znalazła 
się w nadzwyczaj delikatnej 
sytuacji, gdyż przeciwnikiem 
Polski jest Turcja — członek 
NATO. Fakt, że Polska jest 
członkiem Paktu Warszaw­
skiego, a Kanada — Paktu At­
lantyckiego, umacnia jednak 
przekonanie dyplomatów ka­
nadyjskich, że oba kraje, każ­
dy w swojej grupie, mogą ode­
grać wybitną rolę... Kanada 
będzie zadowolona, jeśli zape­
wniając Polsce miejsce w Ra­
dzie Bezpieczeństwa, zwiększy

„OST-WEST KURIER”
Frankfurt nMenem

Ten zachodnio - niemiecki 
bulwarowy tygodnik rewizjo­
nistyczny wpadł w wściekłość 
po przemówieniu premiera 
Franki Debre o zachodniej 
granicy Polski i pisze:

„Nie może być bardziej 
wyraźnego i nie budzącego 
żadnych wątpliwości uzna­
nia granicy na Odrze i Ny­
sie, jak to, które zawiera 
oświadczenie francuskiego 
premiera”

i, krytykując rząd Adenauera 
za jego próbę nadania temu 
oświadczeniu innego sensu, 
woła w oburzeniu:

„Po cóż próbuje się w Bonn 
sypać narodowi niemieckiemu 
piaskiem w oczy, zamiast na­
zywać rzeczy po imieniu?”

Trudno temu zaprzeczyć...
API

£.aai

INFORMACJE

Nowa era
Stragany na jednej z uliczek Samnuna.

w

rot. - CA»

| Wywiad premiera ^elirw |

wywiadze udzielonym korespondentowi „Prawdy” t 
okazji 4O-letniej rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej premier Indii Nehru stwierdza m. in.

Na giełdzie autografów
Na giełdzie autografów w Marburgu wystawiono na licy­

tację szereg cennych rękopisów pisarzy i muzyków nie­
mieckich. Licytacja wzbudziła szerokie zainteresowanie 
wśród kolekcjonerów z obu części Niemiec i z zagranicy.

Rekordową cenę 29.150 ma 
rek uzyskał zbiór poezji i li­
stów Henryka Heinego, zna­
leziony w ubiegłym roku w 
Paryżu. Został on zakupiony

Niezwykły ładunek
„Generał Bem” należący do 

Polskich Linii Oceanicznych za 
biera w swój dalekowschodni 
rejs oryginalny, niecodzienny 
ładunek: dziewięć białych nie 
dźwiedzi. Jadą one aż do Bom 
baju. Niedźwiadki są własno­
ścią czechosłowackiego cyrku 
Humberto, który udaje się do 
Indii na tournee artystyczne. 
Nie potrzebujemy dodawać, 
że niedźwiadki cieszą się o- 
gromną sympatią polskich ma 
rynarzy. (PAP)

przez bibliotekę miejską w 
Duesseldorfie. Inny zbiór po­
ezji Heinego pod wspólnym 
tytułem „Romanse” kupił za 
8.100 marek prywatny kolek­
cjoner, którego narodowości 
nie podano.

Na licytacji znalazł się rów 
nież list Goethego do Char- 
lotty von Schiller oraz list 
Tomasza Manna, w którym 
pisze on o swej powieści „Cza 
rodziejska góra”.

Wśród rękopisów sławnych 
muzyków najwyższą cenę 
12.500 marek uzyskał rękopis 
Ludwika van Beethovena.

Z rękopisów naukowców na 
licytacji znalazł się list Al­
berta Einsteina. (PAP)

Aresztowanie
kuplerek

(inf. wl.)
Bardzo „wesoło” bywało 

domu przy uL Szpitalnej
w
1.

Twierdzenie to dotyczy szcze­
gólnie mieszkań nr 2 i 18, 
gdzie mieszkały 27-letnia Kry­
styna Rura i 45-letnia Sabina 
Witkowska. Dochodzenia wy­
kazały, że ta ostatnia od czerw 
ca 1957 r„ a Rura od paździer­
nika ub roku systematycznie 
ułatwiały pięciu poznańskim 
„gloriom” uprawianie nie­
rządu. Oczywiście nie bezinte­
resownie. Opłaty wynosiły naj 
częściej od 50 — 100 zł. Obie 
organizatorki domu schadzek 
zostały aresztowane pod zarzu­
tem kuplerstwa. (ak)

Z okazji święta narodowego 
Związku Radzieckiego przesy­
łam pozdrowienia i serdeczne 
życzenia dla narodu wielkiego 
Kraju Rad. W ciągu o*statnich 
kilku miesięcy dwa wydarze­
nia mają historyczne znacze­
nie. Jednym z nich jest wspa­
niały i epokowy rezultat nau­
ki radzieckiej, jakim było o- 
siągnięcie Księżyca przez „Łun 
nik”. -

Drugie ważne wydarzenie, 
to osłabienie napięcia między­
narodowego i postęp osiągnię­
ty na drodze do zwołania kon­
ferencji na szczycie Konferen­
cja ta, mamy nadzieję, dopro­
wadzi do znacznego postępu 
w uregulowaniu szeregu nie­
zmiernie ważnych problemów 
oraz w dziedzinie rozbrojenia. 
W tych sprawach Związek Ra 
dziecki, a zwłaszcza pan Chru­
szczów, odegrali bardzo ważną 
rolę i przesyłamy im nasze ser 
deczne życzenia dalszych suk­
cesów w działalności dla do­
bra pokoju.

U nas wzbudza ogromne za­
dowolenie fakt, że stała pod-

stawa przyjaźni i współprac; 
indyjsko-radzieckiej ciągle u. 
macnia się. Jestem przekona, 
ny, że jest to korzystne nie tyl. 
ko dla Indii i Związku Ra. 
dziećkiego, ale i dla wiefe 
sprawy powszechnego pokoju 
Dziękujemy za pomoc, którąo. 
kazuje nam Związek Radziee. 
ki w budowie naszych licznych 
zakładów przemysłowych.

PAP

100 ofiar
na drogach
(inf. wł.)

Jak informuje KW MO

Losowanie 130 Grjj „Koziołki^ J 
odbędzie się już w dniu jutrzejszym j 

o godz. 12,00 na Starym Rynku w Poznaniu j 
Niezapomnij wypełnić i oddać kuponów i

Poznaniu, od stycznia do li 
stopada br. na wielkopolskie! 
drogach i ulicach zanotowani 
1.257 wypadków, w których Sf 
osób poniosło śmierć a 1.094 ot 
niosły cięższe lub lżejsa 
obrażenia (w analogicznym c 
kresie ub. roku — 978 ram 
nych). Do tej pory liczbi 
śmiertelnych ofiar przekroczy1 
ła liczbę 100! W październiki 
zaobserwowano dalszy wzros 
ilości katastrof; codziennie na 
stępuje ich 7! Prawdziwą pla 
gę szos stanowią motocykliści 
którzy w październiku spoiw 
dowali 92 wypadki, w tym 11 
po pijanemu. W ogóle możni 
stwierdzić, że rośnie ilość ka 
tastrof wywołanych nietrzeż 
wym stanem kierowców. W te 
sytuacji konieczne jest uczu1 
lenie społeczeństwa na kon 
sumpcję alkoholu przez kiera 
ców! (ak)

ZSL

Jan Ryszewski

W GODZINACH REWOLUCJI

w Grodzic Przemysława, 
pragniemy wyrazić życze­
nie, aby ich obrady przy­
niosły jak najlepsze owo­
ce, aby zjazd przyczynił 
się do dalszego utrwalenia 
jx>dstaw ekonomicznych so 
juszu robotniczo-chłopskie­
go, a tym samym do wzmo 
enienia sił naszej ojczyz 
ny.

K/ kawiarni
Dla amatorów dobrej kawy 
otwarto niedawno w Lublinie 
nowy przyjemny lokal. Spe­
cjalnością kawiarenki „Ewa” 
jest kawa po turecka podawa­
na przez wyjątkowo sympaty­
czne kelnerki. Na zdjęciu: 

W nowej kawiarni.
CAF — fot. Miedza

Lenina droga do Smolnego
Moskiewska „Prawda” ogło­

siła nieznany epizod z wyda­
rzeń rewolucyjnych w Piotro- 
gradzie.

TAnia 24 października 1917 r. o 
godz. 5.30 oddział junkrów 

Tymczasowego Rządu Kiereńskicgo 
przybył do drukarni centralnego 
organu partii gazety „Raboczyj 
Put” („Robotnicza Droga”) w Fetro- 
gradzie.
Komitet wojenno-rewolucyjny nie­

zwłocznie wysłał zbrojny oddział z 
nakazem natychmiastowego urucho­
mienia drukarni. Pieczęcie zerwano, 
a komisarzy Tymczasowego Rządu 
aresztowano. O godz. 11 rano ukazał 
się kolejny numer pisma „Raboczyj 
Put” z odezwą, wzywającą żołnierzy 
i chłopów do obalenia rządu burżua- 
zyjnego i zastąpienia go władzą Rad.

W tym czasie Włodzimierz Lenin 
przebywał jeszcze w konspiracyjnym 
mieszkaniu u Fofanowej, nic nie wie­
dząc o wydarzeniu. Za pośrednic­
twem gospodyni mieszkania wysłał 
list do Centralnego Komitetu:

„Piszę te słowa wieczorem' 24. Sy­
tuacja niesłychanie napięta. Ze 
wszystkich sił zapewniam Was, że 
cbecnie wszystko wisi na włosku. W 
żadnym wypadku nie można pozosta­
wić władzy w rękach Kiereńskiego i 
jego kompanii do 25 bm. — w żad­
nym wypadku! Trzeba powziąć decy­
zję bezwarunkowo dziś wieczorem 
lub w nocy.”

Około godz. 9 wieczorem Fofanowa 
wróciła, lecz nie przyniosła na list 
odpowiedzi. Lenin znowu wysłał ją

z notą do Nadieżdy Krupskiej i po­
wiedział: — Jeżeli do godziny 11 nie 
powrócicie, postąpię tak, jak będę 
uważał za stosowne. — Fofanówa po­
wróciła nieco wcześniej, przed 11, 
lecz już nie zastała Lenina. Na stole 
była kartka ze słowami: „Poszedłem 
tam, dokąd nie chcieliście, abym 
szedł. Do widzenia! Iljicz”.

Jak się później wyjaśniło w czasie 
nieobecności Fofanowej przyjechał 
do Lenina jego łącznik Ej no Rachja 
i zawiadomił, że w mieście wzmoc­
niono patręle i obsadzono mosty.

— Aha, to znaczy, że rozpoczyna 
się — zawołał Lenin.

— Co się rozpoczyna?
— Rewolucja!! — Muszę natych­

miast iść do Instytutu Smolnego!
Rachja oponował. Tramwaje praw­

dopodobnie nie chodzą, a pieszb jest 
daleko. Na ulicach strzelanina.

— Natychmiast idziemy do Smol­
nego — zdecydował Lenin.

Wyszli na Wielki Samsonowski
prospekt. Droga była istotnie 
ka, lecz im się poszczęściło, 
właśnie tramwaj. Wskoczyli i 
przysiadł się do konduktorki.

— Dokąd jedziecie?
•— Do wozowni.
— A df.aczego zjeżdżacie?
Konduktorka ze zdziwieniem

dale- 
Szedł 
Lenin

spój-
rżała na' niego:

— Cóź za dziwak! A ty skąd się 
wziąłeś? Nie wiesz, co dzieje się w 
mieście.

— Nie, nie wiem, nie wiem. A co!
— Jaki z ciebie robotnik, skoro nie 

wiesz, że będzie rewolucja.

Lenin wesoło uśmiechnął się. Wa­
gon zaczął skierowywać się do wo­
zowni. Obydwaj zeszli z tramwaju i 
poszli dalej pieszo. Udało im się 
przejść most Litejnyj pomimo zasta­
wy z obydwu stron. Na ulicy Szpa­
lerowej zatrzymało ich dwóch jun­
krów na koniach:
— Stój! Przepustka! | I

Rachja miał broń. Szepnął do U' 
nina. . !

— Idźcie! Ja z nimi się rozprawi?1 
Udając pijanego Rachja wszczął z 

junkrami zwadę. Ci grozili mu naha­
jami. Tymczasem Lenin zaczął 
powoli oddalać. Junkrzy porzucili 
wreszcie Rachję i pojechali dalej- 
Lenin i Rachja doszli do gmachu 
Smolnego. Tu okazało się, że 
pustki białe do Petrogradzkiej Rady 
zostały zastąpione czerwonymi.^ u 
wejścia był tłok. Tłum napierał. K°n' 
trolerów wypchnięto. Razem z ńu' 
mem przecisnął, się Lenin za silny® 
Rachją do środka. Była godzina 
w nocy. Wszedł do pokoju, w który 
obradowała starszyzna. Lenin zdj^ 
czapkę i wcisnął ją do kieszeni. ' 
tym momencie rozległy się głosy:

— Iljicz, Iljicz — L-e-e-nin! I 
Głosy te zaskoczyły Lenina. ZdS' . 

wało mu się, że jest dobrze zakon- 
spirowany, a tymczasem poznano g 
natychmiast. Schwycił się za gł°wj 
i zrozumiał... Razem z czapką, zd]. 
perukę. Śmiejąc się Lenin wycUS™ 
z kieszeni perukę, zmiął ją i P0^1 
dział. — |

— No, teraz można tę zabawkę W* 
rzucić za okno! , . 5

Tłumaczył: Henryk Barański
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Mówią o Związku Radzieckim

TV — w Moskwie

Dla młodego pokolenia

tyl.
Ra. Zwiedziłem ośrodek te­

lewizyjny w Moskwie.
przyjęto mnie bardzo serdecz­
nie i umożliwiono obejrzenie 
wszystkich urządzeń. Otóż te- 

nycjj jewizja moskiewska dysponu­
je 3 studiami: jednym dużym, 
przeznaczonym do nagrywa­
nia większych ieleaudycji, dru 
«im bardziej kameralnym, w 
którym przeprowadza się wy­
wiady, audycje dziecięce, itp. 
Trzecim jest tzw. studio eks­

rąo. 
ziec-

perymentalne, powstałe w ro­
ku 1937, a więc sięgające po­
czątków radzieckiej telewizji. 

0 w Oczywiście — dwa pierwsze 
)li> różnią się znacznie od tego 
ikitk „staruszka” nowoczesnością 
vano wyposażenia i sprzętu. Studia 
:h Si te dysponują czterema kame-
14 od rami każde i licznymi woza- mu na dobę!

znają świetnie nasz język, a 
maszynistka (ma dyplom u- 
kończenia fakultetu języków) 
pisze po polsku z zadziwiają­
cą swobodą. Przekonaliśmy się 
o tym, gdyż J. Matuszyński 
napisał jeden felieton o wra­
żeniach z Moskwy, a wspól­
nie z T. Smiełowskim — dru­
gi z koncertu w Wielkiej Sali 
Konserwatorium, gdzie wystą­
piła orkiestra naszej Filhar­
monii Narodowej, przyjęta 
zresztą bardzo gorąco. Moim 
zadaniem było odczytanie fe­
lietonów przed mikrofonem.

— Ile takich redakcji ist­
nieje w moskiewskim radio?

— .Z samych zagranicznych 
— czterdzieści. Dają one ra­
zem około 140 godzin progra-

pobieżne nawet obserwacje 
1 upoważniają mnie do 

stwierdzenia, że społeczeństwo 
radzieckie bardzo poważnie 
zajmuje się swoim młodym 
pokoleniem. Dowodem tego 
niech będzie przykład.

Zwiedzałem jeden z pod­
moskiewskich obozów-kolonii 
dziecięcych. Obóz prowadzony 
był przez zakład pracy, za­
trudniający 800 ludzi. Przeby­
wało w nim 200 dzieci przez 
okres 2,5 miesiąca. Pozwala to 
nie tylko na uzyskanie sił, 
lecz także na przeprowadzenie 
programu wychowawczego. 
Zresztą bogato wyposażone 
pracowmie modelarskie, przy­
rodnicze, geograficzne, a na­
wet małe obserwatorium astro 
nomiczne przyczyniały się do 
rozwoju zainteresowań dzieci. 
Zdradzają one czasami po­
ważny zasób wiadomości nau­
kowych. Wiele czasu poświę­
ca się rozwojowi fizycznemu 
dzieci, prowadząc liczne zaję­
cia sportowe. Dużo wagi przy 
wiązuje się do rozwijania sa­
modzielności. I chociaż grupa­
mi kierują wychowawcy — 
najczęściej studenci, to dzie­
ciom często powierza się od­
powiedzialne funkcje star­
szych. Za zdolności, jak i

wszechstronne wiadomości, 
dzieci otrzymują sprawności, 
podobnie jak w naszym har­
cerstwie.

I ostatnia uwaga — życzenie, 
by dzieci polskie orientowały

ma Moskwa dla mody świa­
towej oraz gorących dyskusji 
na temat plastyki (również u- 
żytkowej), można przypusz­
czać, że pod tym względem

nastąpią w najbliższym czasie 
zmiany.

WŁADYSŁAWA KLAWITTER 
przew. Dzielnicowej Rady 

Narodowej Jeżyce

ejsze mi transmisyjnymi. Telewizja
n d' moskiewska poświęca wiele
ran- zainteresowania bezpośrednim 

iczba transmisjom—z teatrów, boisk
)czy- 
nika

sportowych i innych imprez.
- A jak wyglądają próby 

z™ telewizji kolorowej ?;na-
pla< 

liści, 
owo- 
m 15 
lożna 
: ka- 
rzeź-

1CZU’ 
kon- 
erw

- Nad tym pracuje specjal­
ny ośrodek. Niestety7 — brak 
czasu nie pozwolił mi na zło­
żenie specjalnej wizyty. Sły­
szałem, że próby są daleko 
zaawansowane. Byłem nato­
miast w radio.
- Z pewnością odwiedził 

Pan przede wszystkim redak­
cję polską?
- Oczywiście. Spikerem 

jest tam stary znajomy radio­
słuchaczy poznańskich, Bole­
sław Kołłątaj. Poza nim pra­
cuje w tej redakcji wielu in­
nych Polaków. Zresztą trud- 
N zorientować się na pierw- 

rzut oka, gdyż wszyscy

— Co jeszcze rzuciło się Pa­
nu szczególnie w oczy pod­
czas pobytu w Moskwie?

—■ Kontrasty architektury. 
Obok starych, drewnianych 
domków — wielkie budynki, 
jak na nasz gust zbyt ozdob­
ne. Ale najciekawsze są naj­
nowsze z nich: proste i lekkie 
w konstrukcji, zupełnie nowo­
czesne, z kolorowymi tynka­
mi. Takie się tam obecnie bu­
duje. Poza tym — ciekawe 
formy społecznego budownic­
twa mieszkaniowego (przyszli 
lokatorzy sami pracują przy 
budowie, starają się o mate­
riały itp.). Bardzo wiele tak­
sówek. I tanich (ok. rubla za 
kilometr). Wspaniałe lody... 
no ale w ten sposób mogli­
byśmy gawędzić co najmniej 
kilka godzin...

MARIAN PALUCHOWSKT 
dyrektor Telewizji poznańskiej

l* 
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Młodzież bez pozy
^yizytatora szkół artystycz- 

■ nych w Poznaniu — mgr. 
żorskiego, trudno zastać. 
est zabiegany. Wiadomo — wi 
ytator. W końcu jednak łapię 

Pana Czesława między jaki- 
konferencjami.

Wiemy, że przebywał Pan w 
cie na wakacjach w 

^7 Pozostały Panu
ZSRR, 
wraże-

naimilsze.w najmilsze. Przede
nia^i g°dna zastanowie-

mn-e jest postawa mło 
ku głodzi ludzie w Związ 
Ser?adzjeckim są naturalni, 

żS1 ~ nie mywają siÓ 
skroS>'umy’ ubier*j$ si$ 

bezpretensjonalnie.
mund,16? szkolna chodzi w 
ni? rk?ch- Ma to, moim zda 

• duże znaczenia wveho-

wawcze. Bez względu bowiem 
na stopień zamożności rodzi­
ców — dzieci są sobie równe. 
Pozą tym, młodzież szkolna 
odznaczająca się mundurkiem 
jest stale pod opieką całego 
społeczeństwa.

Wiele uwagi poświęca się 
muzyce polskiej. Zarówno w 
programach radiowych, jak i 
w lokalach, słyszy się często 
Koterbską, chór Czejanda, „Ma 
zowsze”, „Śląsk” i inne.

W ogóle Związek Radziecki 
jest krajem ogromnie cieka­
wym i gdyby nawet być w nim 
dziesięć razy — zawsze zoba­
czy się z pewnością coś nowe-

szkół a

CZESŁAW SIKORSKI 
wizytator

w Poznaniu

się w zagadnieniach PRL, tak 
dobrze, jak ich radzieccy ko­
ledzy.

TADEUSZ MAGACZ 
dyrektor 

Miejskiego Domu Kultury

Wszyscy się uczą

Orzed kilkoma dniami wró- 
* cił z wycieczki po Związ­

ku Radzieckim Jan Brygier, 
kontroler techniczny Zakładów 
Cegielskiego.

— Co się Panu najwięcej po 
dobało w Związku Radziec­
kim?

— To, że wszyscy ludzie bez 
względu na swe zajęcia zawo­
dowe, uczą się. Szczególnie mło 
dzież. Zwiedzałem Zakłady 
„Zim”, gdzie co trzy minuty 
schodzi z taśmy samochód cię­
żarowy i dziennie wyrabia się 
25 dużych autobusów. Pracuje 
tam wiele młodzieży. Ale nie 
jest to młodzież robotnicza w 
naszym pojęciu — o zaledwie 
podstawowym wykształceniu. 
Każdy kończy jakieś techni­
kum, wiele studiuje.

Dla mieszkańców Poznania 
będzie zapewne miłą wiado­
mość, że odwiedziłem w Mo­
skwie córkę Bema, znanego 
działacza lewicowego Pozna­
nia, od której przywiozłem ser 
deczne pozdrowienia dla nasze 
go miasta. DSftusia miała za­
ledwie rok, kiedy Bemowie o- 
puścili swe mieszkanie przy ul. 
Działyńskich, toteż chce przy­
jechać do Poznania, by poznać 
rodzinne miasto. Z całej rodzi­
ny Bema tylko ona żyje.

JAN BRYGIER 
kontroler techniczny 

Zakładów Cegielskiego

Podobało się dużo

Ostatnio bawiła w Moskwie 
przewodnicząca Dzielni­

cowej Rady Narodowej — Je­
życe — Władysława Klawitter.

— Jakie wrażenia odniosła 
Pani? Co się Pani podobało 
bardziej a co mniej?

— Zaraz, zaraz —powoli: Naj 
bardziej podobało mi się du­
żo rzeczy, ale wśród nich naj- 
najbardziej zachowanie ludzi. 
Zarówno w metro, trolleybusie 
czy tramwaju młodsi pasażero­
wie ustępują miejsca starszym. 
Na przystankach trolleybuso- 
wych są podobnie jak u nas 
ogonki, szybko zresztą topnie­
jące, bo co 4 minuty przyjeż­
dża następny wóz, ale nikt się 
nie pcha. Do wozu wchodzi ty­
le ludzi, ile jest miejsc i ko­
niec. W wozach są kasy, do 
których wrzuca się 40 kopie­
jek i udziera bilet z rolki, 
wiszącej obok. Nie zdarza się

żeby ktoś nie zapłacił. Zużyte 
bilety wrzucają wszyscy do 
kosza. Moskwa jest absolutnie 
czysta.

Byłam w małym kameral­
nym kinie doświadczalnym — 
tzw. sterokinie, gdzie ekran 
pokryty jest kolorowymi szyb­
kami, co w efekcie daje bar­
dzo ciekawmy obraz. Np. drzewo 
pokazywane na ekranie rośnie, 
jakby tuż przed nosem pa- 
trzącegm a ptaki siadające na 
nim. wylatują zza pleców wi­
dza. Kiedy żongler popisujący 
się na ekranie swą sztuką rzu­
cił w stronę widowni stos kó­
łek. ludzie usuwali głowy.

— A co się Pani nie podoba 
ło w Moskwie?

— Zbyt szary i mało zróżni­
cowany zarówno co do mody 
jak i koloru —■ ubiór miesz­
kańców oraz niezbyt efektow­
ne wystawy sklepowe. Ale są­
dząc z zainteresowań, jakie

Nudy nie ma
Będąc z wycieczką TPPR, 

w sierpniu bieżącego ro­
ku, w Moskwie, w Kijowie i 
nad Morzem Czarnym, intere­
sowałem się bliskim mi za­
gadnieniem upowszechniania 
kultury. U nas narzeka się, że 
na wczasach pracowniczych 
ludzie się nudzą. O takim zja­
wisku w ZSRR mowy nic ma.

W domach wczasowych co­
dziennie, bez wyjątku, są im­
prezy kulturalne. W domach 
grupujących wczasowiczów z 
różnych krajów każda grupa 
narodowa daje występ: śpiew, 
tańce, recytacje, Potem wy­
stępują Rosjanie. Często przy­
jeżdżają zawodowe zespoły 
estradowe. Ale sami wczaso­
wicze mają wiele form uroz­
maicania sobie pobytu.

Oto jeden z przykładów: 
zbierają się w sali, orkiestra 
gra do tańca, lecz tańczy je­
dynie solistka. Szuka sobie

tancerza, najczęściej obcokra­
jowca, prowokuje go do tań­
ca. Potem wychodzi następna 
i tak dalej, aż estrada zapeł­
ni się tańczącymi. Albo taki 
miły zwyczaj odwiedzania się 
przez mieszkańców poszcze­
gólnych domów oraz rewizy­
towania tych odwuedzin. Od-« 
wiedziny trwają kilka godzin, 
są uprzednio zapowiadane, 
przygotowuje się program ar­
tystyczny, zabawę itp.

W dużych miastach, w le- 
cie, powszechne są imprezy 
artystyczne na świeżym po­
wietrzu. Często występują na 
placach publicznych zespoły 
zakładów pracy. Frekwencja 
publiczności jest ogromna. 
Impreza taka trwa od godz. 
19 do późnych godzin noc­
nych.

ZYGMUNT WOLNIEWICZ 
przewodniczący 

Społecznego Funduszu 
Odbudowy Stolicy

Przodująca teoria
IU czerwcu tego roku od- 
’ ’ wiedziłem Moskwę i Le­

ningrad. Interesowały mnie 
głównie badania naukowe w 
zakresie automatyki i teorii 
regulacji. Na tamtejszych u- 
czelniach i w instytutach ist­
nieje szereg katedr tego typu. 
W Moskiewskim Instytucie 
Energetycznym przyjrzałem 
się pracy katedry automatyki 
i telemechaniki prof. Szumi- 
łowskiego, katedry techniki 
cyfrowej prof. Żdanowa i ka­
tedry elektryfikacji i automa­
tyzacji urządzeń przemysło­
wych prof. Czylikina.

W Instytucie Kompleksowej 
Automatyzacji przy Komisji 
Planowania zadziwiło mnie 
znakomite wyposażenie labo­
ratoryjne, choć Instytut jest 
dopiero w trakcie rozbudowy. 
Zajmują się tam problemami 
automatyzacji całych dziedzin 
przemysłu, szczególnie hut i 
odlewni. Mają w tym wzglę­
dzie daleko zaawansowane pla 
ny. W Instytucie Automatyki 
i Telemechaniki Akademii 
Nauk ZSRR rozwiązuje się 
najtrudniejsze problemy teo­
retyczne z zakresu auto­
matyki i teorii regulacji.

Trzeba stwierdzić, że ZSRR 
w tych pracach, zwłaszcza teo 
retycznych, zajmuje w świę­
cie przodujące miejsce. Mie­

sięcznik Akademii Nauk ZSRR 
„Automatyka i Telemechani­
ka” uważany jest za najpo­
ważniejszy periodyk tego ty­

pu w świecie. Jeśli zaś cho­
dzi o wdrażanie. zdobyczy 
nauki do praktyki to dokonu­
je się to w szerokiej skali, 
dziedź&ia po dziedzinie. Fakt, 
że jedno Plenum KC PZPR 
poświęcono wyłącznie proble­
mowi automatyzacji dowodzi 
znaczenia, jakie najwyższe 
czynniki przywiązują do tej 
sprawy.

DOC. DR INZ.
TADEUSZ PUCHALKA

Katedra Podstaw Elektrotechniki 
Wydziału Elektrycznego Politech­

niki Poznańskiej

W obozie przyjaźni
abis — nad Morzem Czar-

nym. Tu, w górach Kau­
kazu, w Międzynarodowym 
Obozie Młodzieży, spędzałam

osiem dni wraz z kolegami ’ze 
Związku Radzieckiego i Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Rej wodzili w obozie 
radzieccy przyjaciele. Dzięki

nim wytworzyła się atmosfera 
absolutnej bezpośredności.

Trzydniowy rajd doliną rze­
ki Aszan dla zdobycia ozna­
ki turystycznej ZSRR — to 
niezapomniane przeżycia. Pod­
daliśmy się urokowi dzikich 
gór kaukaskich, forsowania 
rzeki i ostrych podejść. Tu 
gospodarze pokazali wszystkie 
swoje zalety, udzielali w każ­
dej potrzebie pomocy, organi­
zowali wieczorami ogniska.

Najbardziej chwyciło mnie 
za serce zachowanie publicz­
ności w tatrze. Przynosi ona 
do teatru kwiaty dla artystów 
takie, jakie każdy posiada w 
domu. Przy końcu przedsta­
wienia zarzucają nimi scenę... 
Pracę artystów, szanuje się, 
jako dającą rozrywkę i jedno­
cześnie uczącą. No, i nie ma 
tutaj wyścigu do garderoby...

KRYSTYNA CHRAPKOWSKA 
mgr biochemii 

Poznańskich Zakładów 
Środków Odżywczych
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Pamiętamy!
Na jednym z najwięk­

szych wzniesień ziemi cho- 
dzieskiej w Górach Mo-
rzewskich listopadzie
1939 r; 45 Polaków prze­
wieziono z chodzieskiego 
więzienia autami ciężaro­
wymi i po przebyciu kil­
kukilometrowej drogi, za­
mordowano. Zwłoki zako­
pano na miejscu, a po 
dwóch latach wydobyto i 
spalono. Nieszczęśliwi po­
nieśli śmierć za to tylko, 
że byli patriotami polski­
mi.

Dla uczczenia pomordo­
wanych przemianowano je 
dna z ulic Chodzieży Pie-
kary na 
da”.

Jak co 
v/ 20-tą

ulicę „7 Listopa-

roku tak i dziś 
rocznicę zbrodni

hitlerowskiej dziatwa szkol 
na okolicznycn wsi, rodzi­
ny ofiar i delegacje orga­
nizacji oddają hołd pomor 
dowanym.

Rozmaitości
Miejska Gazownia Lesznie

przystąpiła swego czasu do prze­
budowy sieci. Dotychczas wymie­
niła przewody na łącznej długości 
około 1 km. W najbliższej przy­
szłości sieć zostanie rozbudowana 
1 doprowadzona do nowych osiedli.

Ostatnio ukończono roboty mon­
tażowe przy wymianie rur na dłu­
gości 1 km. W przyszłym roku 
część dzielnicy Zatorza zostanie 
zaopatrzona w gaz, a w planie 5- 
letnim reszta tego osiedla. (R)

Ostatnio uruchomiono na terenie 
Fabryki Cukrów ,,Rywal” w Lesz­
nie dużą kotłownię z nowoczesny­
mi urządzeniami wraz z aparatem, 
który odprowadza sadze do specjał 
nego zbiornika. Fakt ten okoliczna 
ludność powitała z wielkim zado­
woleniem, ponieważ wysoki komin 
^.Rywala” przestał dymić i zanie­
czyszczać ulice sadzami. (R)

Do roku 1965 wybudowanych zo­
stanie w Chodzieży z budownictwa 
państwowego i zakładowego 18 blo 
ków, w których mieszkania znaj­
dą 324 rodziny.

W sąsiedniej Pile przewiduje się 
wybudowanie w roku 1960 15 blo­
ków mieszkalnych, (wk)

Ostatnio wybuchł pożar gospo­
darstwa w Kijewie (pow. Środa). 
Spalił się dom mieszkalny i stodoła 
p. Kaźmierczaka. Akcję ratunko­
wą utrudniał brak wody, spowodo 
wany długotrwałą suszą. Pożar 
prawdopodobnie powstał od iskry 
traktora, (h)

Małe kółko na dużych obrotach
RoSnścy w Koźlu myślą perspektywicznie

Wiele myśli i porównań nasunęło mi się po roz­
mowach z członkami zarządu Kółka Rolniczego w 
Koźlu (pow. Szamotuły). Wzięły w łeb wszelkie uwagi 
teoretyków jakoby chłopi gospodarujący indywidual­
nie nie chcieli czy nie umieli planować. Drobny, ale 
znamienny fakt: sekretarz Kółka Stanisław Mojzeso- 
wicz musiał w’ okresie żniw kupić dwa konie. Ale 
zanim kupił pomyślał. Zamiast koni nabył wraz 
z 30 innymi sąsiadami ciągnik z maszynami towa-
rzyszącymi. Zetor, dwie przeczcpy, dwa 
tywator, kopaczka dwurzędowa, brony 
majątek Kółka.

pługi, kul- 
wzbogaciły

Sobotni felieton Jerzego Korczaka

Brawo „Orfeusz^

Ile się nabiegali od urzędu 
do urzędu, ile papierków mu- 
sieli podpisać, ile uchwał po­
dejmować na zebraniach, ile 
formalności załatwić — tego 
by i na wołowej skórze nie 
spisał. Wszystko załatwili 
wprawdzie pomyślnie, ale do 
dziś nie mogą zrozumieć dla­
czego w prostej sprawie ku­
pna-sprzedaży potrzeba aż ty­
le biurokracji. Jakby chodzi­
ło o jakąś ogromnych rozmia­
rów transakcję międzynaro­
dową. Ale początek został 
zrobiony i to dobry początek.

— Nie myślcie tylko — po­
wiada prezes Czesław Szulc 
— że to rozwiązuje nam spra­
wę mechanizacji. Bo niektó­
rzy tak myślą. A przecież je­
den traktor na 540 hektarów 
ziemi, to prawie kropla w mo­
rzu. Czytałem zdaje się w wa­
szej gazecie, że w Czechosło­
wacji jeden ciągnik przypada 
średnio na 36 hektarów. To 
rozumiem. Wtedy można przy 
stąpić do ograniczania ilości 
koni.

Musiałem przyznać rację 
prezesowi i sekretarzowi. Rol­
nicy mają również słuszność 
twierdząc, że najpierw należy 
ograniczyć liczbę koni w tran­
sporcie miejskim i zastąpić je 
mechaniczną siłą pociągową. 
Tymczasem jak się jedzie do 
Poznania — powiadają — to 
widać na ulicach pojazdy kon­
ne niczym przed 30 laty. Doj­
dzie do tego, że wieś nabywa­
jąc traktory sprzedawać bę­
dzie konie robocze do miast. 
Przesada oczywiście, żart 
marginesowy. Niemniej tro­
chę prawdy w tym się mieści.

Po 2 i pół latach
Po ogłoszeniu zasad nowej 

polityki rolnej, po wspólnie 
podjętych uchwałach władz 
naczelnych PZPR i ZSL chło­
pi w Koźlu nie namyślali się 
długo. Już 15 stycznia 1957 
roku zwołali pierwsze zebra­
nie gromadzkie, na którym 
powstało Kółko Rolnicze.

Wstąpili wszyscy gospodarze,
od jednohektarowców począw­
szy a na 20-hektarowcach 
skończywszy. Zresztą tych 
ostatnich jest tylko dwóch. 
Większość członków Kółka, to

prezes Szulc. — Toteż marny 
zamiar rozszerzyć hodowlę 
owiec. Warunki ku temu są. 
Uruchomimy własną grę- 
plarnię wełny, nasze kobiety 
i dziewczęta zaczną wyrabiać 
swetry i inną galanterię w ra­
mach przemysłu ludowo-arty- 
stycznego. Mamy już maszyny 
i odpowiednie pomieszczenia 
na urządzenie chłodni — zacz- 
niemy przerabiać mleko. Ra­
zem jakieś 100 ludzi powinno 
znaleźć zatrudnienie na miej­
scu. Myślimy o jakiejś wspól­
nej hodowli — może drobiu, 
może trzody chlewnej...

Gdy wysłuchałem tego 
wszystkiego pomyślałem, że

7/ iedy samemu prowadzi 
się teatr nie wypada 

podobno pisać o przedsta­
wieniach innego teatru. Ta­
kie to prawo zwyczajowe. 
Ja jednak chciałbym zro­
bić od tego odstępstwo. 
Mam nadzieję, że pilni tro­
piciele teatralnego sanoir- 
vivru nie wezmą mi tego za 
złe. A jeśli nawet — żało­
by nie włożę.

Od paru dni występuje w 
naszym mieście Teatr 13 
rzędów z Opola ze sztuką 
Cocteau „Orfeusz”. Wła­
ściwie trudno tu mówić o 
sztuce modnego francuskie­
go pisarza; jego tekst stał 
się bowiem tylko pretek­
stem. „Orfeusz” opracowa­
ny przez reżysera i kie-

...
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Nowinki kulturalne ZMW
► Grzeczność na codzień
► Choreografowie mile widziani
► Na dom akademicki

Powodzenie zeszłorofitnych kursów r kulturalno-oświato­
wych, w których uczestniczyło około tysiąc młodych lu­
dzi z Wielkopolski, skłoniło Zarząd Wojewódzki ZMW do 
kontynuowania tej pożytecznej formy szkolenia. W każ 
dym powiecie zorganizuje się tej zimy 5 do 7 takich kursów.

Program zajęć przedstawia 
się ciekawie: przez wykłady 
demokratycznego savoir - vi- 
vre’u (grzeczność na codzień), 
organizację życia świetlicowe 
go do spraw polityki rolnej. 
To przyciągnie niewątpliwie 
słuchaczy. Dowiodła tego prak 
tyka ubiegłego toku.

150 — 200 zaplanowanych 
kursów pozwoli bardziej za­
interesować młodzież pracą 
kulturalno-oświatową. Obec­
nie koła ZMW prowadzą 417 
zespołów artystycznych, prze­
de wszystkim chóralnych. Za 
rząd Wojewódzki przychodzi 
im z pomocą, przysyłając in­
struktorów. Np. znane zespo­
ły artystyczne z Aniołki II 
w pow. kępińskim, Osiecznej 
w pow. leszczyńskim, Modły 
Królewskiej w pow. koniń­
skim znajdują się pod stałą 
opieką choreografów.

Rozważa się rakże projekt 
stworzenia reprezentacji ar­
tystycznej młodzieży wiej­
skiej. Kilka najlepszych zespo 
łów ćwiczyłoby u siebie jed­
nolity program, który mogłyby 
zaprodukować w czasie festy 
nów młodzieżowych, dożynek, 
zlotów wojewódzkich i kra jo 
wych.

W tym roku ZMW będzie 
organizować liczne imprezy 
dochodowe w związku ze 
zbiórką pieniędzy na budowę

domu akademickiego w Po­
znaniu dla młodzieży wiej­
skiej. Niektóre kola wpłaciły 
już poważne kwoty na ten 
•cel. Np. koło ZMW z Kuźni­
cy Czarnkowskicj • przekazało 
na konto budowy 700 złotych. 
Przewidziana jest także lote­
ria, przygotowywana razem z 
Monopolem Loteryjnym, (emp)

posiadacze gospodarstw do 8 
ha.

W sumie wieś nasza jest 
nie bardzo zamożna. Gdyby 
nie praca poza rolnictwem lu­
dzie na małych działkach nie 
mieliby co robić. 150 ludz-i, 
fachowców z różnych branż 
jeździ codziennie do pracy w 
Szamotułach, w Poznaniu, w 
Otorowie, w Pniewach. Co­
dziennie też przyjeżdżają po 
nich samochody zakładowe a 
wieczorem odwożą. Ile taki 
transport kosztuje, jaka nie­
wygoda dla dojeżdżających? 

Plany na przyszłość
Ta sytuacja młodych ludzi 

spędza sen z powiek człon­
kom zarządu Kółka. Zbierają 
się też często i radzą, planują, 
projektują, zastanawiają się 
nad możliwościami rozwiąza­
nia problemu. Jakie to są pla­
ny?

— A więc najpierw rozsze­
rzenie mechanizacji — odpo­
wiada sekretarz Stanisław 
Mojzesowicz. Zamierzamy w 
najbliższym czasie zakupić 
jeszcze jeden komplet trakto­
rowy i dwa agregaty omleto­
we. Z Funduszu Rozwoju bę­
dzie nam wpływać rocznie 
około 200 tysięcy. Pomoc nie 
lada. W związku z tym chce- 
my urządzić sobie warsztat 
mechaniczny, który dałby za­
trudnienie 20 ludziom. Rejon 
remontowy obejmowałby Koź­
le i najbliższą okolicę. Praco­
wałby dla innych kółek. Fa­
chowców mamy na miejscu, 
co ułatwi realizację projek­
tu.

— Piękna myśl — wtrą­
cam. Lecz to nie rozwiąże 
sprawy 150 osób szukających 
zarobku poza wsią?

— Na pewno nie — odrzekł

małe ilościowo Kółko rozpę­
dza się na duże obroty. Pomy­
sły bynajmniej nie fantastycz­
ne. Przy zespołowym wysiłku 
wiele rzeczy można zrobić. 
Podobnie jak i w dziedzinie 
kulturalnej. Jest bowiem we 
wsi bezpański budynek nada­
jący się na świetlicę. Zarząd 
Kółka zamierza go adapto­
wać na ten cel, zakupić wy­
posażenie sceniczne, radioapa­
rat, telewizor. Będzie można 
wtedy przyjąć kino objazdo­
we, czy samemu wyświetlać 
przeźrocza popularno-nauko­
we. Młodzież będzie miała po­
za pracą zajęcie i rozrywkę.

Wyjeżdżałem ze wsi z ży­
czeniem, aby te ambitne pla­
ny małego Kółka najszybciej 
zrealizowano.

Kazimierz Jaźwiecki

Szybko i sprawnie jadą bu­
raki z Koźla do cukrowni 
szamotulskiej. Nie ma to 

jak mechanizacja!
Fot. — K. Przychodzki
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Goście jugosłowiańscy 
w Leszoie

W ubiegłym tygodniu grupa ju­
gosłowiańskich działaczy oświa o- 
wych zwiedziła Szkołę Tysiąclecia 
we Włoszakowicach (pow. Leszno) 
i spotkała się z gronem pedago­
gicznym i młodzieżą leszczyńskiego 
Liceum Pedagogicznego.

Goście zwiedzili także Liceum 
Korespondencyjne dla Dorosłych i 
Szkołę Podstawową nr 8. (R)

żeby następne pokolenie
było mądrzejsze

Z całego województwa napływają meldunki o ofiarności na 
budowę szkół. Załogi robotnicze płacą regularnie i najwięcej, 
gorzej jednak przedstawiają się wpływy od wolnych zawodów 
i od mieszkańców wsi.

W powiecie wrzesińskim

— Prezes KR w Koźlu Czesław Szulc (z lewej)
i sekretarz Stanisław M ojzesowicz — nad planami roz­

woju organizacji i całej wsi. .
Fot. — K. Przychodzki

ofiarność na ten cel przedsta­
wia się różnie. Część lekarzy 
praktykujących we Wrześni 
już spełniła swój obowiązek, 
część zwleka. Pow. Komitet 
SFBS oczekuje wpłat od leka­
rzy pracujących w terenie.

Wielu rzemieślników tego po 
wiatu wpłaciło więcej niż prze 
widywał plan. Na przykład Ka 
roi Jankowski zamiast 440 dał 
800 zł, Witold Smaruj zamiast 
1260 — 1800 zł. Ale jest i gru 
pa ludzi dobrze zarabiających 
przedsiębiorców, którzy po- 
wpłacali zaledwie 8 do 15 pro 
cent planu. Na przykład jeden 
z budowniczych zamiast 2700 
zł przekazał „aż” 240 złotych, 

(kst)
_ . #
C półdzielnie pracy woje- 
** wództwa poznańskiego na 

budowę szkół przekazały po­
nad 3.300 tys. złotych. 4 milio­
ny złotych zadeklarował Wo- 
jew. Związek Sp-ni Pracy na 
nowoczesną szkołę w Chodzie­
ży, która mieścić się będzie w 
malowniczej okolicy wśród la 
sów, a w okres:e wakacyjnym 
służyć będzie jako'ośrodek ko­
lonijny dla dzieci .spółdzielców 
poznańskich. Obiekt ten odda­
ny będzie do użytku w reku 
1962. (jk)

\AZ zbiórce na budowę szkół 
’ ’ w powiecie krotoszyńskim 

ha pierwsze miejsce wysunęłą 
się miasto Pogorzela, osiągając

28 ub. m. 61 procent planu rocz 
nego. Ten wynik osiągnięto 
dzięki wydatnej pracy miejsco 
wego komitetu zbiórkowego. 
Teren miasta podzielono na ry 
walizujące ze sobą rejony, 
zbiórki w nich odbywają się 
systematycznie.

Również w gromadzie Koby­
lin nastąpiła pewna poprawa. 
Na plan 72 tys. zł, wpłacono 
już ponad 27 tys. zł. Najlepiej 
świadczą rolnicy wsi Zdzięta- 
wy, bowiem na plan 4.490 zł 
wpłacili 3.500 zł.

Przyczyną słabej realizacji 
planów zbiórkowych najczę­
ściej jest to, że nie wszyscy 
włączają się do tej akcji. Na 
przykład w gromadzie Luto- 
gniew. A we wsi Gościejew 
sam sołtys zapomniał o daniu 
dobrego przykładu, (fk)

Powiat międzychodzki do koń 
ca roku powinien zebrać półto 
ra miliona złotych, tymczasem 
zanotowano na koncie SFBS 
tylko około pół miliona zło­
tych.

Przoduje tu Zakład Energe­
tyczny w Międzychodzie. Wy­
różniają się również Między- 
chodzkie Zakłady Przemysłu 
Terenowego Materiałów Budo­
wlanych w Sierakowie. Najsła 
biej natomiast świadczy GS w 
Międzychodzie oraz rzemiosło 
indywidualne i placówki usłu­
gowe, a jeszcze słabiej — wsie.

(pen)

równika artystyczny ( 
sceny Jerzego Grotou^ 
go przetkany został 
rodzimymi aktualiami 
jąc się w ten sposób 
i pełną wdzięku zai 
w której rola Cocteau U 
mniej więcej taka sani" 
rola Alfreda Jarry, „..fi 
„Króla Ubu” tak zaba^ 
przetworzonego prze, 11 
spół warszawskiej 
ły”. Zresztą takie tu^ 
przetwarzanie tekstu / 
je się — choć brzmi to S 
paradoks — coraz 
zalążkiem niezmiernie * 
teresujących propozycji t 
atralnych. Przecież 
kawszy i najmniej snoi 
styczny w Polsce studJ! 
teatrzyk T-38 z Krak^ 
w taki właśnie sposób j. 
kazał większość swoich ń 
scenizacji i to często, 
skutkiem znakomitym.

A może właśnie tędy 
wadzi droga do od^. 
współczesnej twórczością 
matopisarskiej, która (C 
przecież kuleje? Jak nar. 
zie jednak nasi autorzy S(f 
niczni spać mogą spokoje 
poszukujących reżyser^ 
jest u nas na pewno nie » 
wiele...

Jeśli zaś idzie o teatrzy 
z Opola, to — jak głOsi 
zapowiedzi repertuarowe- 
ostrzy on zęby w pierwszy, 
rzędzie na teksty klasyki 
Chyba słusznie, bo 
pewnością mniej kłepo 
tów, a — być może ■ 
więcej niespodzianek, 2 
niespodzianki będą, wski 
zują dobitnie dwie skroń, 
ne, a wielemówiące literk 
obok nazwisk autom 
„wg”. A więc „Kain" w 
dług Byrona, „Siakuntalt 
według Kalidasy, „Prani 
teusz” według Ajschylcu. 
wreszcie współczesna adą 
tacja „Flamleta” wedk 
Szekspira.

Ludowe przysłowie w 
wi, że kto nie ryzykuje- 
w kryminale nie siedzi. V 
teatrze jest jednak inaczę 
kto nie ryzykuje nie mm 
ani marzyć, by osiągnął 
kieś ciekawsze artystyer 
rezultaty. Bez ryzyka jU 
jedynie tylko szara, co 
dzienna młócka, którą te 
atr powoli zamienia t 
przedsiębiorstwo, często fi 
grzebowe.

Wróćmy jeszcze do fi 
feusza”.

Wszyscy młodzi akton 
w szybkim i zwartym spek 
taklu pokazali ogromu 
świeże i bezpośrednie d 
torstwo. Zupełną jednaki! 
welacją była dla mnie Be 
bara Barska. Każdą kwt 
stię wypowiadała z pd' 
świadomością, inteligent1: 
i z nienaganną dykcją, te 
dy jej gest był zręczny 
funkcjonalny. A wszyto 
to bez cienia celebry, 
lekkością i przymrużenia 
oka do widowni. Barski

1 Zygmunt Molik (HeurteM 
I to żywe dowody, że no*-* 
I mat naszej młodzieży ® 

torskiej nie trzeba » 
| przerwy biadolić, że • 

szkół aktorskich wychw 
ludzie nie tylko z talent 
ale i z głową, co 
czesnej sztuce aktów 

[ zdaje się być warunku1 
chyba zasadniczym.

Nie będę się długo f# 
( pisywał na temat J 

przedstawienia, której 
( to i trzeba zobaczył- • 

wątpię, że nasza
( mie się jeszcze
} szem” szerzej i baTdz% 
< nalitycznie. Chciałem ■ 

ko zarekomendował r 
j znańskiej publiczności 
( teatr żywy, niespokon 

poszukujący, teatr, k 
( pragnie — mówiąc sl^ 

Orfeusza — „wbijać
I to wielkie mrowisko l
I Potrzebna jest 

rza odświeżająca 
trze”.

Zygmunt Szopka. Za list °SJ 
ne uwagi w nim zawarte. 
nie dziękujemy. Oawzaje , 
pozdrowienia. (5702)

Wiktoria — Katarzyna. 
nie za list dziękujemy 1 c 
się, że jest Pani tak wiern 
czytelniczką. (5701)

Czytelniczka z Dębca. Z jj 
mi Pani zgadzamy się * j 
ści. Do sprawy tej powroci 
cze niejednokrotnie. (5888l



Str. IOGŁOSZENIA

Pracownicy poszukiwani
'^wnika na stanowisko głównego księgo- 
rf3oO przyjcie Rejon Eksploatacji Dróg Publicz 
"egh w Gnieźnie. Wymagane kwalifikacje: 

kształcenie wyższe z praktyką 3-letnia, 
blednie wykształcenie średnie z praktyką 
' i tni4- P°sada do objęcia od 1- I- 1960 r. z 

że może być wcześniejsze zaangażowanie 
az na stanowisko st. księgowego. Warun- 

■ nłacy według układu zbiorowego w bu- 
K1 -nictwie. Pisemne oferty zgłaszać do biura 
Rejonu ul. Dąbrówki nr 19._____________ K8261
f^krT^ub technika drzewiarza na stano­
wo technologa oraz dwóch techników na 
"łowiska mistrzów produkcji przyjmą zaraz 
? kłady Przemysłu Terenowego w Nowym 
nrezdeiiku n. Notecią, ul. Portowa 17. Wa- 
unki d0 omówienia na miejscu._______ K8361

na samochód półciężarowy „Żuk” 
atrudnimy natychmiast. Oferty Biuro Ogło- 

za a RSW Prasa Świerczewskiego 3. K8399
-7 --------------------------- —------—__ - - 
r^u^ónc pracownice znające prace introli- 
^tor^kie i oklejanie pudełek zatrudni zaraz: 
Spółdzielnia Pracy Introligatorów, Poznań, ul. 

Grudnia 9. Zgłoszenia codziennie w godz. 
ó 9—11 Wynagrodzenie według stawek poli- 

^ficznych. ---------------------------------------K8382
księgowego przyjmą natychmiast 

Gorzowskie Zakłady Roszarnicze w Gorzowie 
WlkP- uL Kobylogórska 2. Uposażenie w myśl 
taryfikatora obowiązującego w przemyśle 
Marskim. Oferty wraz z życiorysem i odpi- 
cami dokumentów stwierdzających wykształ- 
“nie oraz staż pracy prosimy przesłać pod 
wyżej podanym adresem. K8384
^ika ze średnim wykształceniem zatrudni 
powiatowy Związek Rolniczych Spółdzielni 
produkcyjnych w Pleszewie. K8383
Technika do robót instalacyjnych wodno-kan., 
c 0, i gaz. z praktyką przyjmie zaraz Przed- 
siębiorstwo Robót Przemysłowych Budowni- 
clwa Terenowego, w Poznaniu, ul. Głogowska 
nr 117.K8394 
Gł. księgowego zatrudni z dniem 1. II. 1960 r. 
PSS w Słupcy. Wymagana wieloletnia praktyka 
w pionie ZSS „Społem”. Warunki pracy i pła­
cy do omówienia w biurze Zarządu. K8385 
Jednego pracownika do pracy w oborze przyj- 
mie natychmiast Państwowe Gospodarstwo 
Rolne w Urbaniu, pow. Oborniki Wlkp. Mie­
szkanie zapewnione. K8386
.Mechanika ortopedycznego względnie ślusarza 
zc znajomością kucia zatrudnią natychmiast 
oraz robotnika od 15. XI. 1959 r. Przykliniczne 
Warsztaty Ortoped., Poznań, Dzierżyńskiego 
135. 35965g

Kupię frezarkę do drzewa 
oraz silniki elektryczne od 
1,5—4 kW i pile taśmową 
kombinowaną. Bazyli Woj 
towicz, Leszczyny, poczta 
Łosie, pow. Gorlice.
——29375p
„Skodę” 1101—1102 do re­
montu kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
Skiego 3 dla 35839g.
Skórki królicze kupię. Po 
znań, ul. Grodziska 129 m.

35864g5.

Wózki dziecięce, nowo-
czesne, wielki wybór oraz 
materace " ' '
miarów, 
i dobrze 
znań, ul. 
mii 10.

wszelkich roz- 
sprzedaje tanio 
Brzozowska Po- 
Czerwonej Ar- 

32583g
Samochody, motocykle 
różnych marek, zakup — 
sprzedaż poleca usługi 
koncesjonowane przedsię­
biorstwo, Poznań, Kra­
szewskiego 30. 34879g

Samochód „Phenomen” 
bagażówkę stan dobry 
sprzedam. Poznań, Żytnia 
16 (boczna Naramowic- 
kiej).  35660g
Samochód „Spartak”
sprzedam. Poznań, Strze- 
lecka 31, plac. 356 07g
Ósie z kołami do wozów 
ogumionych dostarcza
„Autometal”, Poznań-Je- 
życe, Miła 17. 34741g

Akordeon 80 bas. Viola- 
altówka sprzedam. Małec-
kiego 14 m. 5. 35792g

Rentgen dent. „Ritter” 
nowy 40 tys. zł. Unit dent. 
„Ritter” z dużym kon­
densorem powietrza 70 
tys. zł. Fotel dent. 1 te- 
lesk. angielski 7 tys. zł 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35830g.

Sprzedam sypialnię — je­
sion i pokój stołowy o- 
rzech. Engla 20 m. 6, Ma-
chura. 35838g
Sprzedam okazyjnie w 
dobrym stanie wózek dzie 
cięcy głęboki. Mostowa 26

15a. 35974g
Telewizor „Durer” nie-
miecki. radiola , 
z magnetofonem 
ragd”, spiesznie 
dam. Ul. Asnyka 
Sikorski.

,Caruso” 
„Szma- 
sprze- 

1 m. 5, 
35986g

Praca

Przyjmę uczciwą do dziec 
ta zaraz. Zgłoszenia: ul. 
Kościuszki 84 rn. 15, od go­
dziny 17. 35814g
Pomoc domowa samo­
dzielna potrzebna. Zgło-

•nia w godz. 13—IB, 
iznań, Grodziska 26 m. 

Grunwald. 35976g

Uczeń krawiecki potrzeb­
ny. Rozwalak, Poznań, 
Drukarska 2. 35842g
Potrzebna pomoc domowa 
zaraz. Poznań, Młyńska 3 
m._6. _ 35847g
Uczciwą dochodzącą eme 
rytkę do dziecka przyj­
mę, Karczewski, Kasprza­
ka 34 m. 12, od godz. 18.

Sprzedam samochód w 
pierwszorzędnym stanie. 
4-drzwiowy, ogumienie 
nowe. Gniezno, 22 Lipca
60, m. 1. 29480p
Sprz.edam motor „Lanz” 
na ropę 12 KM na • cho­
dzie cena 4.500 zł. Jan Ow 
czarek. Łopienno, stacja 
kolejowa Łopienno, pow.
Wągrowiec. 29481p

„GŁOS" |

Poszukujemy
POKOI PARTEROWYCH
przy głównych ulicach w rejonie Głogowskiej 
do Rynku Łazarskiego, Dzierżyńskiego do Ryn­
ku Wildeckiego, Dąbrowskiego do Rynku Je­
życkiego i w Śródmieściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla K8398.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

HURTOWNIA NR 2 W POZNANIU

zaprasza

DO ZŁOŻENIA OFERTY
NA ADAPTACJĘ BUDYNKU MAGAZYNOWEGO 
przy ulicy Gąsiorowskich 6 na zakład usługowo- 
naprawczy według zatwierdzonej dokumentacji, 
która jest do wglądu w lokalu kierownika przy 
ulicy Wielkiej 19, I piętro, nr telefonu 27-54.

Termin wykonania robót listopad—grudzień.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne w terminie 10- 
dniowym od daty ogłoszenia.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta według własnego uznania.

K8396

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam sypialnię — stan 
dobry. Oglądać od godz. 
15, Polna 84 m. 19. 35828g
Sprzedam spacerówkę gię 
tą z budką — jak nową. 
Rutkowskiego 32 m. 2.

35834g
Sprzedam wózek głęboki, 
koszykowy. Działowa 18 
m. 62, 35850g
Sprzedam nowy moto­
cykl WSK. Dopiewo, pow. 
Poznań, Jakubiak. 35857g
Kaflową westfalkę, ubra­
nia, meble tanio sprze­
dam. Ratajczaka 49 m. 10. 
____  35860g

Sprzedam okazałe biurko 
stylowe dębowe rozm. 
175X85 cm. Słowackiego 45 
m. 1. 35865g
Sprzedam psa owczarka 
podhalańskiego. Rolna 36
m. 11. 35866g
Samochód marki „Adler 
Triumph” sprzedam tanio. 
Wodna 12 m. 9, zgłosze­
nia: warsztat w podwórzu. 

35874g
Sprzedam sypialnię — 
brzoza karelska. Poznań, 
23 Lutego 29/33 m. 20. klat
ka ,,B”. 35880g
Wózek dziecięcy „War­
szawa”, stan dobry, sprze 
dam. Gwardii Ludowej 6 
m. 6. 35887g

OGŁOSZENIA

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia Szamotuły na podob­
ne lub mniejsze Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35875g.
Małżeństwo poszukuje po­
koju używalnością kuch­
ni. Warunki do uzgodnie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35877g.
Dwie spokojne panienki 
spiesznie poszukują poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35879g.
Leszno! Poszukuję w Lesz 
nie 3-pokojowego miesz­
kania z kuchnią, możli­
wie z łazienką lub małym 
ogródkiem, parter lub I 
piętro. Peryferia wyklu­
czone. Ewentualnie żarnie 
nię 2 pokoje z kuchnią 
na większe. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29633p.

Nieruchomości

Za bezcen sprzedam pięk 
ne gospodarstwo rolne 5,5 
ha. Sumisławski, Kotusz, 
poczta Łęki Wielkie, po-
wiat Kościan.
Domek 
woda, 
gającą 
wezmę 
ferty

35712g
z zabudowaniami, 
światło z przyle- 
pracelą do 2 ha 

w dzierżawę. O- 
Biuro Ogłoszeń,

difikowaną krawcową 
płaszcze damskie za- 
inię chałupniczo. O- 
y Biuro Ogłoszeń, 
erczęwskiego 3 dla

35826g

czciwa wdowa emerytka 
•prowadzi dom 1 lub 2 
obom. najchętniej w 
nieźnie lub w Poznaniu, 
ferty Biuro Ogłoszeń,

3 dla

lifikowana rękawicz­
ka do szycia rękawi- 
tekstylnych może się 

iić. „Karat”, Dąbrów 
!o 6, sklep galanterii.

Fortepianowej gry udzie­
la początkującym i za­
awansowanym pedagog. 
Poznań. Ratajczaka 26 m. 
115, wejście 8. 28946g
Na akordeonie początku­
jącym i zaawansowanym 
— również zamiejscowym 
lekcji gry udzieli pedagog 
(specjalista). Poznań, 
Kniewskiego 19 m. 15.
__ __ _ ______________ 35989g
Poszukuję korepetytorki 
języka niemieckiego (kon 
wersacja). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35835g.

Kościarki — gwarantowa­
ne maszynki do mielenia 
mięsa i kości poleca ho­
dowcom zwierząt futer­
kowych. Warsztat Mecha

Sprzedam Skodę furgon 
1101 (sanitarka). Grun­
waldzka 88, barak F m. 
135 (Gospoda Targowa), 
oglądać od godz. 15.

35892g

niczny, Czesław Siwiń-
ski, Lwówek Wlkp., Opa- 
lenicka 5, tel. 142. 29483p

Sprzedam ciągnik „Ze- 
tor” wóz i inne narzędzia 
rolnicze. Franciszek Łu­
kaszewski, Kopanica, pow.
Wolsztyn. 296 27p
Samochód osobowy Ifa 
F-8 kabrio-limuzyna z 
podrasowanym silnikiem 
i radiem — stan bardzo 
dobry — sprzedam. Po- 
znań-Górczyn, Daleka 3.

Sprzedam brązowe futro 
damskie oraz motocykl 
WSK — Poznań, Gwardii 
Ludowej 29 m. 2. 35895g

Student pilnie poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35821g.
Bezdzietne małżeństwo 
poszukuje pokoju. Ko­
rzystne warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-

35829g go 3 dla 35820g.

Samotna pracująca w 
służbie zdrowia poszuku­
je pokoju (w niedzielę i 
święta nieobecna). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35823g.
Zamienię samodzielne 3 
pokoje, łazienka, I ptr., 
okolica Ostroroga na U/s 
wzgl. 1 duży pokój, kuch 
nia, łazienka w tej okoli­
cy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35824g.
Mieszkanie ładne i pokój, 
kuchnia, przynależności, 
Wilda, zamienię na więk­
sze. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 35825g.
Pokój z kuchnią wyłą­
czone w Poznaniu kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35840g.
Kulturalna samotna pra­
cująca poszukuje pokoju 
z przynależnościami. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 35852g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone 3—4 pokoje kom­
fortowe w centrum do II 
ptr. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35855g.
Sprzedam wyłączone mie­
szkanie 4 duże pokoje, 
kuchnia, służbowy, łazien 
ka, użytkowana piwnica, 
ogród. Odrębna własność 
hipoteczna, okolica Ostro- 
roga (dla nabywcy na tych 
miast wolne). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 35859g.
Zamienię pokój, kuchnię, 
samodzielne, I ptr. na 2 
pokoje, kuchnia łazienka, 
samodzielne, najwyżej II 
ptr. najchętniej Łazarz. 
Korzystne warunki. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 35861g.
Małżeństwo bezdzietne
poszukuje pokoju sublo­
katorskiego bez używal­
ności kuchni. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35867g.

Świerczewskiego 3, 35813g,
Willę (połowę) z wolnym
mieszkaniem pokoje
od ■właściciela wprost ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35690g.
Buk! ,Sprzedam parcele 
ca 3.000 m‘ oraz ponad 
1000 m2 przy stacji Buk, 
Świerczewskiego 3 dla 
35778g. _ _____ ___
Oddam w dzierżawę 30 ha 
względnie mniej z zabu­
dowaniem, ziemia pszen- 
no-buraczana w pow. ja­
rocińskim. Stacja kolejo­
wa, szkoła, mleczarnia na 
miejscu. Zgłoszenia: Grze 
śkowiak, Jarocin, Marcin-
kowskiego 13. 35831g
Parcelę 800 m! okolica ul. 
Kopaniny, bardzo tanio 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35845g.
Sprzedam wzgl. wydzier­
żawię 3.800 m'- sadu 10-let 
niego w Poznaniu. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35349g.
Sprzedam parcelę — 2 mor 
gi, budowlaną (uzbrojoną) 
w Buku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35858g.
Dom piętrowy Rako-
niewieach z wolnym mie­
szkaniem sprzeda Edward 
Smukała, Rakoniewice, 
Rynek 12, pow. Wolsztyn.

29482p
Gospodarstwo Gdańsk-O- 
runia 6 ha, budynki mu­
rowane, inwentarz, żarnie 
nię na 2 ha w okolicy Po­
znania. Nietupski, Gdańsk 
-Orunia, Przybrzeżna 26. 

29629p

Zgubiono parasol brązowy 
w środę, 28. Zwrot wy­
nagrodzę. Fredry 10, por-
tiernia. 35380g

35853g

Dnia s listopada 1959 r. zmarl w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., śp.

k$. Walerian Murach

Dnia 5 listopada 1959 r. zmarła, przeżywszy lat 
82, moja najdroższa matka, teściowa i babcia, śp.

Kazimiera Klemczakowa
z domu Robińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm., o go­
dzinie 14,30 w Krotoszynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKA Z MĘŻEM I WNUKI

36063g

Zamienię pokój w Kali­
szu na pokój w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
35868g.
Poszukuję mieszkania wy 
łączonego, do temontu 
wykończenia. Dam zwrot 
kosztów. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35872g.
Poszukuję strychu nada­
jącego się na mieszkanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35873g.

1. XI. 59 zgubiłam złotą 
branspletkę (pamiątkową) 
na trasie Kraszewskie­
go do Bluszczowej w dro­
dze na cmentarz. Uczci­
wego znalazcę wynagro­
dzę. Poznań, Jackowskie-
go 30 m. 6. 35949g
28 września br. zaginęły 
w okolicy ul. Promieni­
stej 3-miesięczna wydra. 
Wydra jest w Polsce zwie 
rzęciem bardzo rzadkim i 
podlega ścisłej ochronie. 
Znalazca otrzyma wysoką 
nagrodę. Danuta Rajska. 
Instytut Zoologiczny PAN 
Poznań, Świerczewskiego 
19. 36114g

dziekan i radca duchowny.
Eksportacja zasłużonego a tak schorowanego 

*aPłana odbędzie się w niedzielę, 8 bm., o go- 
uzirne 16, do kościoła parafialnego w Lutyniu.

Pogrzeb w poniedziałek, 9 bm., o godzinie 10. 
W imieniu wdzięcznych parafian zawiadamia

KS. HENRYK BAMBER

Dnia 5 listopada 1959 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najdroższy mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 64, śp.

. D,ua 4 listopada 1959 r. zmarł, przeżywszy lat 
n ’ D- kierownik Szkoły Ćwiczeń i długoletni 

Liceum Pedagogicznego w Rogoźnie

Franciszek Osmański

Jan Wieczorek
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Powstańczym Wlkp. 1918/19.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 9 bm., 

o godz. 15,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie. 
Pogrążeni w smutku

ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI

Dnia 4 listopada 1959 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., po długiej i ciężkiej 
chorobie moja najukochańsza żona, nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia i siostra, prze­
żywszy lat 73, śp.

Nepomucyna Gierszewska
z domu Kaługa

Eksportacja zwłok odbędzie się w niedzielę, 
8 bm., o godz. 13.30 z Podrzewia do kościoła pa­
rafialnego w Wilczynie, po czym pogrzeb.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

Podrzewie.-

Poznań, Szczecin. Opalenica. 36153g

i działacz na polu oświato- 
Przcr 1 spolccznym, mający za sobą 52 lata nie- 
ue-,,, , *nei Pracy w zawodzie nauczycielskim, 
i ohr Powstania Wielkopolskiego 1918/19 
żem "anzawy w 1939 r., odznaczony Krzy- 
skim 7-f,ce^skim Odrodzenia Polski, Wielkopol- 

hrzyżem Powstańczym i Złotym Krzyżem 
w Zasługi.

Wychn tracimy zasłużonego Profesora-
CzoPWtWc9 i wzorowego Obywatela-Patriotę.

Uroc^^®®0 świetlanej pamięci!
7 bm Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

0 godz. 15 sprzed gmachu Liceum Peda- 
D,&r eg0 w Rogoźnie.
Członka ■ Grono Nauczycielskie Młodzież 

nwvle Ogniska ZNP Komitet Rodzicielski 
CEUM PEDAGOG. I SZKOŁY CWICZEN

W ROGOŹNIE Wlkp. K8400

Dnia 5 listopada 1959 r. zmarł, nasz długoletni 
pracownik, przeżywszy lat 64

Jan Wieczorek
emeryt PWP

W Zmarłym tracimy sumiennego i serdecz­
nego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 9 bm.. 
o godz. 15,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

Rada Zakładowa Samorząd Robotniczy
Dyrekcja i Załoga

POZNAŃSKIEJ WYTWORNI PAPIEROSÓW
K8422

36056g

Dnia 5 listopada 1959 r. zmarł po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój drogi mąż. nasz troskliwy ojciec, 
brat, teść i szwagier, przeżywszy lat 59, śp.

Antoni Skrzypczak
spec, chłodni elektr.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 9 bm., 
o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążone
ZONA, CÓRKI I RODZINA

Poznań, Kniewskiego 21. 36 1 38g

Przetargi — Komunikaty
OBWIESZCZENIE

Zakłady Gazownictwa Okręgu Poznańskiego 
przypominają wszystkim przedsiębiorstwom 
państwowym, spółdzielczym oraz osobom pry­
watnym o konieczności zgłaszania w myśl ob­
wieszczenia z dnia 20. 8. 1958 r. opublikowa­
nego w miejscowej prasie, wszystkich nowych 
budynków mieszkalnych z podaniem ilości 
mieszkań, które będą oddane do użytku w 
1960 r. i które korzystać będą z energii gazo­
wej. Zapotrzebowanie należy składać ^wyjąt­
kowo na rok 1960 do dnia 15. XI. 1959 r. w 
Dziale Sieci i Instalacji Poznań, ul. Grobla 15, 
pokój 112. W latach następnych obowiązuje 
zgłoszenie tego rodzaju potrzeb do 30 sierpnia 
dla roku następnego. K8338

OBWIESZCZENIE 
o licytacji nieruchomości.

Komornik Sądu Powiatowego w Rawiczu, ma­
jący swą kancelarię w Rawiczu, przy ulicy 
Kopernika nr 2 na podstawie art. 688 i 689 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
19 grudnia 1959 r., o godz. 9,30 w Sądzie Po­
wiatowym w Rawiczu, sala nr 8 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu nie­
ruchomości położonej w Dębnie Polskim nr 114 
składającej się z jednorodzinnego domu mie­
szkalnego o 3 pokojach, kuchni i skrytce o łącz­
nym rozmiarze 79,8 m2 i przyległej roli obszaru 
0,22,92 ha — należącej do dłużnika Edwarda 
Jasińskiego w Dębnic Polskim. Nieruchomość 
ma urządzoną księgę wieczystą w Sądzie Po­
wiatowym w Rawiczu rep. ksiąg wieczystych 
KW. 3568, tom I. Nieruchomość oszacowana zo­
stała na łączną sumę 47.490, —zł, cena wywo­
łania wynosi 35.617,50 zł. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię w 
wysokości 4.749,— zł. K8362
Swarzędzkie Fabryki Mebli, Swarzędz, ulica 
Poznańska 25, ogłaszają przetarg na dostawę 
elementów toczonych do produkcji mebli w 
przybliżonej ilości (kwartalnie):
1. 2300 szt. nóżek do tapczanów, typ 442
2. 2300 szt. bolcy do tapczanów, typ 442
3. 2400 szt. nóżek do tapczanów, typ 463
4. 600 szt. uchwytów do tapczanów, typ 463 
5. 1800 szt. nóżek do regałów, typ 10—14
G. 1200 szt. nóżek do stolików okolicznościo­

wych 
z materiałów zleceniodawcy wzgl. własnych. 
Szczegółowe warunki techniczne wykonania 
świadczenia są do wglądu w Dziale Zaopatrze­
nia Swarzędzkich Fabryk Mebli w godz. od 
7—15. Oferty wraz z podaniem ceny należy 
składać w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Przetarg” w sekretariacie Swarzędzkich Fa­
bryk Mebli, Swarzędz, Poznańska 25 — do 
dnia 14. XI. 1959 r. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze oraz uprawnione prywatne. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi w dniu 17. XI. 1959 r., 
o godz. 11 w Dyrekcji Swarzędzkich Fabryk 
Mebli w Swarzędzu, Poznańska 25. K8364

Komenda Terenowej Obrony Przeciwlotniczej 
m. Poznania ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie prac polegających na zamonto­
waniu barierek metalowych i drewnianych, 
pomostów zabezpieczających dojście do syren 
zlokalizowanych na budynkach o stromych 
dachach. W przetargu mogą wziąć udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Termin składania ofert do dnia 13. XI. 
1959 r. w Komendzie TOPU miasta Poznania 
w Nowym Ratuszu, pokój 114, I piętro. K8370 

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska”, w Poznaniu, ul. Ko­
lejowa 1/3, ogłasza przetarg na wykonanie na­
stępujących robót: 1. studni o rurach 0 203 
mm; 2. wiaty na maszyny rolnicze; 3. parkanu 
z siatki; 4. instalacji odgromowej. Według po­
trzeby dysponujemy materiałem. Oferty na­
leży składać pod powyższym adresem w ter­
minie do dnia 15 bm. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Zastrzegamy sobie prawo wy­
boru oferenta. K8381

Felgi pierścieniowe w wy 
miarach 0 16 i 0 20 do 
wozów kannych wykonu­
je Warsztat Slusarsko-Me 
chaniczny, Wrocław, uli­
ca Hubska 82. K8297
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisów, baranów, bo­
brów (na wydrę) i inne. 
Łukasik, Poznań, Dwor­
kowa 14. -35266g
„Biuro Pisania Podań”, 
Poznań, Garbary 35 m. 5, 
nisze wszelkie podania, 
odwołania, skargi, zaża­
lenia, pozwy. 59535g
Artystycznie ceruję, fa­
chowo, szybko. Poznań- 
Łazarz, Engla 11 m. 9. 

35846g

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci moje­
go drogiego męża i u- 
kochanego ojca, śp.

Franciszka 
Waraczewskiego 
odprawiona zostanie 
msza św. we wtorek, 
10 listopada br. , o go­
dzinie 7 w kościele 
przy Rynku Wildec- 
kim.

O tym życzliwych 
Jego pamięci 

zawiadamia 
ZONA I DZIECI 

35756g

Oddani dziecko (chłopca) 
na własne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35848g.

Przyjmę w dom pracę 
rzemieślniczą (składanie 
wykańczanie). Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 35827g.

lyiatrymohialne

Kawaler wyższe wyksztal 
cenie lat 30 zapozna od­
powiednią pannę w celu 
matrymonialnym. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 — 35811g.
Dla brata kawalera po 40- 
ce, spokojnego, uczciwego 
zapoznam panią o podob­
nych zaletach, posiadają­
cą własne mieszkanie. Cel 
matrymonialny. Zdjęcia 
mile widziane. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Swier czew- 
skiego 3 dla 35832g.
Kulturalne, miłe, zgrabne 
dwie panny, domatorki, 
poznają panów-kawalerów 
przystojnych z wyższym 
wykształceniem do lat 40. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty ' Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 35844g.
Kulturalna wdowa posia­
dająca własne mieszkanie 
w Poznaniu z braku zna­
jomości pozna inteligent­
nego pana do lat 60 w ce­
lu matrymonialnym. Roz- 
wiedzeni wykluczeni. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35870g.
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Wiera Imber

Miejsce pod słońcem
(fragment)

...Czerwoni byli już blisko. Terkotał karabin maszynowy, 
od strony portu odezwało się ciężkie działo. Małe, wesołe 
kulki skakały po ulicach a w dali żałośnie zawodziły poże­
gnalne syreny statków.

W tym momencie nastąpiło nasze spotkanie. Na wprost 
mnie biegł chodnikiem dobrze znany mi człowiek w cięż­
kim, zniszczonym futrze i z kufrem w ręku.

W naszym mieście znalazł się przypadkiem. Przybył tu 
z północy, z nad brzegów Newy. Wypłoszyli go kronsztadcy 
marynarze i uciekł porzucając w Petersburgu swoje biurko, 
katedrę, studentów i sześć tysięcy tomów w bibliotece.

U nas na południu odetchnął, jak po ciężkim biegu i po­
woli zaczął nawet „obrastać” w książki i przyjaciół. Jego 
specjalnością były północne, białe noce bezsennie spędzane 
nad zbiorem poezji i Cha.blis w kolorowych kieliszkach. 
Przyjemnie było spędzać z nim wieczory przy winie. Lubił 
i umiał opowiadać o tym, jak starzy i młodzi adwokaci 
rzymscy namiętnie kochali poezje i jak strojąc się w róże 
rozsmakowywali się w nowo tworzonych strofach. Wyłu­
skiwali je jak migdały i upajali się ich harmonią... Naza­
jutrz ociężali i gnuśni przegrywali sprawy, aż w końcu 
przegrali imperium...

Ten to właśnie „Rzymianin” wpadł na mnie tak nagle, 
jak opada człowieka tęsknota lub choroba.

— Pani? — wykrzyknął, przystając na chwilę. — Ach, to 
pani! A gdzie są pani..., no, jednym słowem, gdzie?

— Co mianowicie, Igorze Jewgenjewiczu?
— Chcę powiedzieć — kufer, rzeczy po prostu! Czy już 

tam? — wskazał podbródkiem morze i otarł rękawem spo­
cone czoło.

— Nie, one są tam — i jego sposobem wskazałam na 
miasto. Jakaś kulka przemknęła obok nas.

— Szalona niewiasto — zajęczał — przecież za dwie go­
dziny miasto będzie wzięte. — Pochylił się nad moim 
uchem. — Konsul francuski jest moim przyjacielem. Bierze 
mnie na swój torpedowiec. Ten za falochronem.

— Życzę panu szczęścia, Igorze Jewgienjewiczu. Szkoda, 
że nie usłyszę już więcej o rzymskich adwokatach, którzy 
przegrali imperium...

— Imperium jest już zgubione! wyszeptał złowieszczo 
i potrząsnął kufrem. — Barbarzyńcy następują! Żegnam 
panią! — I znikł.

A ja zostałam. I chociaż zdobyłam się na żarty i wspo­
mnienia o rzymskich adwokatach, myśli moje przebywały 
zupełnie gdzie indziej. Moje myśli krążyły po Rosji, po 
kraju ojczystym, który odradzał się we krwi. Jeszcze i teraz 
unosząc poły zakurzonego futra mogłam za chwilę znaleźć 
się na torpedowcu konsula francuskiego, tego, który czekał 
za falochronem.

Ale rzecz polegała na tym, że nie zamierzałam wyjechać. 
Chciałam pozostać tutaj.

Z rosyjskiego przełożyła
Halina Sawicka

najbliższe walki 
zapaśników

Zapaśnicza reprezentacja 
Polski rozegra 29 bm. w Miń 
sku międzypaństwowe spotka 
nie z drużyną Białorusi. Wal­
ki odbędą się w stylu wol­
nym. Kapitanat sportowy Pol 
skiego Związku Zapaśniczego 
ustalił już naszą narodową 
ósemkę. W skład jej weszli 
następujący zawodnicy: Krop 
(Boruta Zgierz), Trojanowski 
(Gwardia Warszawa), Żuraw­
ski (Gwardia W-wa), Adama­
szek (Siła Mysłowice), Zywr- 
czyk (AZS AWF), Trzcionkow 
ski (Lotnik Wrocław), Step- 
czyński (Turbina Elbląg) i 
Sosnowski (Legia W-wa). Re­
prezentacja Polski wyjedzie 
do Mińska 26 bm.

Na wzór zawodów o memo 
riał im. Pytlasińskiego rów­
nież na Śląsku odbędzie się 
podobny turniej o memoriał 
Pawła Jasińskiego. Interesu­
je on poznaniaków dlatego, że 
Polski Związek Zapaśniczy za 
proponował organizatorom za 
wodów udział kilkudziesięciu 
czołowych zawodników wśród 
których znaleźli się poznania­
cy: Miecznik (Energetyk) — 
waga musza, Spychała (Ener­
getyk) i Radziński (Kolejarz) 
— waga piórkowa, Konieczny 
(Energetyk) — półśrednia, Bo 
iń^ki (Warta) i Dragan (Ener 
getyk) — średnia, Broda (E- 
nergetyk) i Pluta (Unia) — 
półciężka, oraz w wadze cię­
żkiej Walicht (Kolejarz). Tur 
niej odbędzie się w dniach 
3—5 grudnia, (o)

„Superliga" 
bez Polaków

Według informacji sekreta­
rza generalnego Polskiego 
Związku Piłki Nożnej — p. 
Leszka Rylskiego, który po­
wrócił z posiedzenia Komite­
tu Wykonawczego Europej­
skiej Unii Piłki Nożnej 
(UEFA). Polska w żadnym wy 
padku nie weźmie udziału w 
proponowanej przez menaże­
rów i dyrektorów klubów tzw. 
„superlidze” piłkarskiej. Zda­
niem p. Rylskiego „superli­
ga” ma ze sportem niewiele 
wspólnego, a jej celem jest 
jedynie ratowanie finansów 
klubów zawodowych, (m)

Oszczędności także w klubach
5 bm. odbyła się w GKKF w Warszawie konferencja 

prasowa, na której kierownictwo tej instytucji zapoznało 
dziennikarzy z zagadnieniami gospodarki finansowej w 
sporcie w 1960 r. W przyszłym roku — jak oświadczono 
na konferencji — dotacje państwowe na kulturę fizyczną 
nie ulegną zwiększeniu. Toteż niezwykle ważnym zagad­
nieniem jest oszczędna gospodarka finansowa, gdyż jedy 
nie wówczas będzie można utrzymać obecny stan posia­
dania tak w sporcie masowym, jak i wyczynowym. 
Wszystkie organizacje sportowe muszą oszczędnie gospo­
darować funduszami państwowymi i ze źródeł społecz­
nych. Dotyczy to w głównej mierze gospodarki finansowej 
klubów, która w większości wypadków pozostawia je­
szcze wiele do życzenia. GKKF dążąc do poprawy sytua­
cji na tym odcinku, rozpatruje możliwości koordynowa­
nia rozdziału dotacji dla organizacji sportowych, działa­
jących na terenie poszczególnych województw. Brak ko­
ordynacji i systematycznej kontroli nad gospodarką klu­
bów powoduje m. in. likwidowanie wielu sekcji sporto­
wych i przeznaczanie funduszów na inne dyscypliny, 
głównie na piłkę nożną. (PAP)

Ostatnie zawody 
w ligach hokejowych

Szanse wyjazdu na Olimpiadę

Hokeiści kończą tegoroczne boje mistrzowskie. Gnieźnień­
ska Sparta ma mistrzostwo prawie w „kieszeni”. Grun­

wald musi rozegrać 9,5 minutową dogrywkę w Środzie z Po­
lonią. W meczu tym prowadzi Polonia 2:1. Podobno woj­
skowi nie chcą wyjechać do średzkich hokeistów.

Również Lechia Gdańsk nie 
okazuje wielkich chęci na 
przyjazd do Poznania, celem 
rozegrania ostatniego meczu z 
AZS, któremu wynik remiso­
wy wystarczy, by zapewnić so­
bie awans do ekstraklasy. O- 
kazuje się, że Lechia ma zde­
kompletowany zespół. W sie­
dzibie PZHT brak jednak po­
twierdzenia o ewentualnej re 
zygnacji Lechii z przybycia do 
Poznania i wyjazdu Grunwal­
du do Środy

17 bm. ma zapaść decyzja

znajdzie się 16 drużyn. O ile 
występ naszych reprezentan­
tów w Rzymie wypadnie po­
myślnie, to nasi hokeiści bę­
dą mogli w przyszłości sko­
rzystać z wyjazdu do Chin i 
na Koreę, (tp)

Polskiego Komitetu Olimpij-
skiego o wyjeździe naszych 
hokeistów na turniej olimpij­
ski do Rzymu. Dziś już dość
głośno w Warszawie mówi się 
o tym, że dla naszych hokei­
stów przygotowuje się pasz­
porty na Rzym. Turniej roze­
grany zostanie od 26 sierp­
nia do 9 września. W finale
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Listopad

7
Imieniny

Antoniego

Słońce:
wsch.: 6.41

sobota zach.: 15.58

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Fontanna Bach­
czysaraju”;

POLSKI — g. 19 „Głupi Jakub”;
NOWY — g. „Nora”;
OPERETKA — g. 19 „Zemsta Nie 

toperza”;
SATYRY — g. 20 „Orfeusz”;
MARCINEK — g. 11 i 16.30 „Dzia 

dek Zmruż-Oczko”.

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Karmozyna”; MI­

LICZ — „Rosmersholm”; ZAGÓ­
RÓW (pow. Słupca) — „Dziewczy­
na sędzią”; MIKSTAT (pow. O- 
strzeszów) — „Nie ma sprawiedli­
wych”; KAŹMIERZ — (pow. Sza­
motuły) — „Powrót”.

Kina
W POZNANIU i W POWIECIE:
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18 

i 20.15 „Awantura o Basię” (pol­
ski 7.);

BAŁTYK — g. 18 i 20.30 „Los 
człowieka” (radź. 16 1.);

CZTERNASTKA — godz. 10—20 
„Świat milczenia” (franc. 7 1.);

DOM KULTURY MO — g. 15.30, 
18, 20.15 „Lilii” (amer. 16 1.);

GWIAZDA — remont;
HUTNIK — g. 14.45 „Oddział Tru 

baczowa” (radź. 7 1.); g. 16.45, 19 
„Postrach kobiet” (franc. 18 1.);

MALTA — g. 16—20 „Kroki we 
mgle” (ang. 18 1.);

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Dopóki jesteś ze mną” (NRF 
16 1.);

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Ludzie z 39 brygady” (węg. 14 1.);

OSIEDLE — g. 16—20 „Komisarz 
i róże” (franc. 12 1.);

PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 
„Błękitna strzała” (radź. 16 1.);

PIAST — g. 17, 19 „Skrzywdzo­
na” (węg. 18 1.);

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20 15 „Sokół stepowy” (radź. 14 1.);

SCALA — g. 16—20 „Anatol szu­
ka miliona” (polski 16 l.)u

TARGOWE — nieczynne;
TĘCZA — g. 16—20 „Marynarz z 

Komety” (radź. 12 1);
WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 

20 „Cichy Don” I seria (radź. 16 1.);

WOJSKOWE — godz. 17 i 19.30 
„Krzyż walecznych” (polski 18 1.);

FOTOPLASTIKON — godz. 9—21 
„Chile i Boliwia”;

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Bramkarz z naszej ulicy” (czeski 
7 1.); g. 17 i 19 „Wyznanie Hoch­
sztaplera Feliksa Krulla” (NRF 
18 1);

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 19.15 „Inspekcja pana Anatola” 
(polski 16 1.);

ZNICZ (Lasek) — g. 19 „Nocny 
nalot”.

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: „Louis Arm 

strong” (USA 12 1.); (Polonia — 
„Chorągwie na wieżach” (radź. 12 
1.); KALISZ — Syrena: „Kierowca 
mimo woli” (radź. 12 1.); Stylowe: 
„Los człowieka” (radź., 16 1.); Wol­
ność — „Ochotnicy” (radź. 14 1.); 
LESZNO — Panorama; „Inspekcja 
pana Anatola” (polski 18 1.); 
OSTRÓW — Roma: „W okopach 
Stalingradu” (radź. 12 1.); Słońce — 
„Błękitna strzała” (radź. 16 1.); PI­
ŁA — Iskra: „Zemsta zza grobu” 
(franc. 18 1.); Lotnik — nieczynne.

Radio
SOBOTA

PROGRAM I
5.06 — muzyka; 5.50 — gimnasty­

ka; 6.10 — rozmaitości rolnicze; 
6.30 — skrzynka ubezpieczeń obow. 
PZU; 6.35 — kalendarz radiowy; 
6.40 — radio-reklama; 7.10 — omó­
wienie aud. szkolnych i oświat.; 
7.15 — program dnia; 7.25 — mu­
zyka; 7.45 — dla dzieci starszych; 
8.06 — przegląd prasy; 8.15 — d. c. 
muzyki; 8.35 — muzyka i aktualn.; 
9 — „Uczmy się śpiewać” — aud. 
dia klas III i IV; 9.20 — muzyka 
popul.; 10.10 — orkiestra Rozgł. 
Łódzkiej PR; 11 — aud. dla klasy 
VIII „Na Piekarskiej pod 7-ym”; 
11.30 — „Rodzice a dziecko”; 11.35 
— „Horoskop” — suita baletowa; 
11.57 — sygnał czasu; 12.04 — dla 
wsi; 12.20 — „Na swojską nutę” — 
zespół harmónistów; 12.40 — „Wios 
na” — opow.; 13 — „4 X 15 minut 
muzyki rozrywkowej”; 14.05 aud. 
dla klasy III; 14.25 — koncert chó­
ru a cappela PR; 15 — komunikat 
o stanie wód; 15.01 — informacje; 
15.0/> — orkiestra Victora Silve- 
strA; 15.25 — program dnia; 15.30 
— z życia ZSRR; 16.05 — „Wpom- 
nienia z dni Rewolucji”; 16.35 — 
muzyka; 17 — aud. słowno - muz. 
dla dzieci; 17.30 — aud. Ośrodka 
Badań Opinii Publicznej; 17.45 — 
radio-reklama; 18.05 — „W. I. Le­
nin” — fragm. poematu Majaków 
skiego; 18.25 — „w Rocznicę Rewo 
lucji Październikowej”; 19.05 — 
polskie pieśni ludowe; 19.15 — fe­
lieton liter.; 19.30 — „Żywe wy­

danie pieśni Moniuszki”; 20.26 — 
sport.; 20.30 — podwieczorek przy 
mikrofonie; 22 — melodie tan.; 
22.30 — muzyka tan.; 23.40 — hymn 
i koniec audycji.

PROGRAM II (Poznań)
5.27 — początek aud.; 5.36 — mu 

zyka; 6.40 — d. c. muzyki; 6.47 — 
omówienie aud. szkolnych i 
oświat.; 6.50 — gimnastyka; 7 — 
radio-reklama; 7.40 — program 
dnia; 7.50 — d. c. muzyki; 8.15 — 
kurs języka rosyjsk.; 8.36 — prze­
gląd prasy; 8.45 — muzyka balet.; 
9.05 — muzyka rozrywk.; 9.35 — 
„Radiostacja młodości”; 10 — mu­
zyka oper.; 10.50 — porady prakt. 
dla kobiet; 11 — koncert chopinow 
ski; 11.30 — „Dni październikowe 
w Moskwie i Piotrogradzie”; 11.57 
— sygnał czasu; 15.05 — program 
dnia; 15.10 — „Ludowe zespoły re­
gionalne”; 15.30 — dla dzieci; 16 — 
melodie ludowe; 16.25 — słynni ra 
dzieccy wirtuozi; 16.45 — piosenka 
,,Expressowa”; 16.45 — felieton 
akt.; 17 — komunikaty; 17.05 — 
radio-reklama; 17.20 — śpiewa chór 
Aleksandrowa; 17.35 — ,,Radioex- 
press”; 17.50 — sport.; 17.55 — kon­
cert „Tysiąca Szkół”; 18.25 — aud. 
aktualna; 18.35 — muzyka i aktu­
alności; 19.05 — „Król dziedziczny 
czy elekcyjny”; 19.15 — rosyjskie 
pieśni rewoluc.; 19.30 — „Matysia­
kowie”; 20 — orkiestra PR w Kra­
kowie; 20.35 — aud. aktualna; 20.50 
— piosenki franc.; 21.27 — sport.; 
21.40 — słuchowisko wg pow. Toł­
stoja; 24 — muzyka tan.; 2 — 
hymn 1 koniec aud.

NIEDZIELA
PROGRAM II (Poznań)

6.03 — muzyka; 6 36 — d. c. mu­
zyki; 7.20 — program dnia; 7.40 — 
d. c. muzyki; 7.55 — komunikaty; 
8 — orkiestra dęta; 8.36 — prze­
gląd prasy; 8.50 — „Radio-proble- 
my”; 9 — koncert - zagadka; 9.25 
— kronika studencka; 9.40 — pozn. 
koncert życzeń; 10.20 — felieton li­
teracki; 10.30 — nowe nagrania; 11 
— „Mój zegarek” — nowela; 11.30 
— muzyka ludowa; 11.50 — pro­
gram dnia; 11.57 — sygnał czasu; 
12.10 — „Tydzień muzyki radź.”; 
13.15 — felieton przyrodniczy; 13.30 
— muzyka dla niektórych; 13.50 — 
koncert życzeń z Warszawy; 15 — 
dla dzieci; 15.50 — muzyka radź.; 
16 — ,,W rocznicę Rewolucji Paź­
dziernikowej”; 16.30 — koncert cho 
pinowski; 17.05 — koresp. z za 
granicy; 17.20 — podwieczorek przy 
mikrtfonie; 18.50 — melodie tan.; 
18.59 — Wyniki „Koziołków”; 19.05 
— „Cecylia, czyli szkoła ojców” — 
słuch.; 20 — gra Sekstet Polskiego 
Radia; 20.30 — wyniki „Kozioł­
ków”; 20.35 — melodie tan.; 21.26 
— sport.; 21.30 — „Parnasik”; 22 —

ogólnopolskie i pozn. wiad. sport.; 
22.40 — Wrocł. Kwintet Rytm.; 23 
— „Tydzień muzyki radź.”; 24 — 
hymn i koniec aud.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.04, 
17, 19, 21, 23.50.

Telewizja
SOBOTA

15.30 — teatrzyk dla przedszko­
laków; 15.55 — „Kajtusiowe kino”; 
13 — przemów. Ambasadora Zw. 
Radź. Piotra Abrasimowa; 18.15 — 
report, film, z pobytu N. Chrusz- 
czowa w Stanach Zjednoczonych; 
19 — dziennik tv.; 19.30 — „Nie 
tylko dla pań”; 20 ,,Tele-Foto-Wy 
stawa”; 20.10 — program tygodnia; 
20.15 — „Mój ukochany” — film 
fab. prod. radź.; 22 — ostatnie 
wiadom.; 22.05 — wieczór satyry 
Wł. Majakowskiego.

NIEDZIELA
11.W — spraw, z meczu Polska — 

Finlandia; 14 — „Niedzielna bie­
siada”; 17.20 — „Estrada poetyc­
ka”; 17.50 — P. K. F.; 18 — kwa­
drans piosenki; 18.20 — występ ze 
społu artystów Opery w Krakowie; 
18.50 — muzyka; 19 dziennik; 19.45 
— fragm. baletu I. Strawińskiego 
pt. „Petruszka”; 20.05 — film fab. 
prod. franc. pt. „Kłopoty Zosi”.

Koncerty
W POZNANIU:

Aula UAM — g. 19.30 — koncert 
symfoniczny, dyrygent — Adam 
Kopyciński; solistka — Ewa Wo­
lak (fortepian).

Wystawy
W POZNANIU:

Salon PTF — g. 10—13 i 16—19 
„Pierwszy krok w fotografii arty­
stycznej”.

CBWA — Odwach — g. 10—18 
„Wystawa rzeźby Z. P. A. P. Okr. 
Poznańskiego” i „Wystawa prac 
Felixa Marii Nowowiejskiego”.

Biblioteka im. E. Raczyńskiego — 
g. 9—15 „Wystawa książki radziec­
kiej”.

Klub Studencki „Od nowa” (ul. 
Wielka 1) — g. 16—22 „Wystawa 
prac Józefa Kaliszanaą.

Dyżury pełnia
W POZNANIU:

PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM. 
PAWŁOWA (chirurgia - wewnętrz­
ne; — ul. Długa 1/2, tel. 40-04; 
APTEKI; Dzierżyńskiego 107, Gło­
gowska 146, Matejki 1, Mickiewi- 
czA 22, A. Lampego 2, Główna 53.

(opr. WW)

BramkostrzelGa
kadra

w Chorzowie rozpoczęło st 
zgrupowanie kadry polsU’ 
piłkarzy przed rewanżów^ 
międzypaństwowym spotka 
niem piłkarskim Polska 
Finlandia.

5 bm. kadra rozegrała spa 
ringowe spotkanie z III-ligOw 
wą drużyną „Dębu” Katowj.
ce. Wygrali kadrowicze 

PAP

Dwudniowy turniej 
szermierczy

W sobotę i niedzielę odb^ 
się w Poznaniu w sali Zasad, 
niczej Szkoły Zawodowy 
przy ul. Inżynierskiej zawody 
szermiercze o mistrzostwo o, 
kręgu Zachodniego. W sobo^ 
o godz. 9 rozegrane zostaną 
walki we florecie mężczy^ 
a po południu o godz. 15 
będą się pojedynki w szpadzie 
w niedzielę o godz. 9 na plan, 
sizy staną szabliści.

Do walk w poszczególnych 
rodzajach broni wystąpią dru. 
żyny wrocławskiego Koleją, 
rza i AZS, Stali Ostrów, AZS 
Warty, LPŻ i LPŻ-HCP z 
znania.

Do kadry szermierczej po. 
wołanych zostało przez PK01 
— i Polski Związek Szermiet- 
czy 48 zawodników, po 12»
każdej broni. W doborowe;
stawce znaleźli się: florecista
Kunze (Warta) i

I AZS — Jarosław Botka, (p)
(Warta) i szpadzie

Ligi pięściarskie znowu walcz;
(srzelak - jubślafem

j^iedziela zapowiada bardzo ciekawe walki w obu ligach 
bokserskich. Czwarta seria spotkań I i II ligi będzie

miała duże znaczenie dla zespołów ekstraklasy. Obecnie 
w tabeli prowadzi gdańska Polonia, ale trzy pozostałe dni- 
żyny: Legia, BBTS i Stal Stalowa Wola mają jednakowy 
ilość (4) punktów. W Kaliszu odbędzie się mecz Prosną — L( 
gia. Kalisza-nie grawitują wyraźnie do spadku i każdy słrs- ] 
eony punkt (obecnie mają 2) zbliża ich do II ligi. Wiadomi 
jednak, że wychowankowie trenera Szymańskiego potrafią ~ 
być na własnym terenie bardzo groźni. fl ,

Podczas tego me-ezu, wielo­
krotny reprezentant i mistrz 
Polski v/ wadze ciężkiej —Ta­
deusz Grzelak z okazji swoje­
go 300 meczu, otrzyma z rąk 
kapitana związkowego PZB 
specjalny upominek.

W zawodach o mistrzostwo 
II ligi Warta będzie walczyć 
z Wybrzeżem w Gdańsku. W 
Poznaniu Budowlani zmierzą 
się z bydgoską Astorią. Do cie­
kawszych pojedynków tego 
meczu będą z pewnością na­
leżeć spotkania mistrza Euro­
py Adamskiego z Kałużnym 
(B), mistrza Polski Walczaka 
z Siastaczem (B), reprezentan­
ta Polski Kamińskiego z Moc-

Panie-na start
Jak już donosiliśmy, przy 

„Olimpii” powstaje pierwsza 
w naszym województwie ko­
bieca sekcja brydża sportowe

Zebranie organizacyjne 
pań, które chcą grać w bry- 
dża, odbędzie się 9 bm. o go­
dzinie 18-tej w klubie MTP 
(ul. Głogowska, gmach dyrek 
cji). (b)

kiem (B) oraz Ruszeńskiego: Sl 
Lit kem. (B) n

Zawody rozegrane zostaną z 
o godz. 11 w hali MTP nr. li Z 
przy ul. Śniadeckich, (p) 

w 
- li

Budowlani-swoin „ 
pracownikom ‘

Komisja Okręgowa ZW W 
kowej Federacji Sportowej pi 
„Budowlani” w Poznaniu M 
ganizowała dla pracownik (j 
budownictwa zajęcia sport w 
rekreacyjnego. 1

Zajęcia obejmują: gimnast’ w 
kę, piłkę siatkową i koszyka 
wą; odbywają się one w sali 
gimnastycznej Szkoły Pods^ - 
wowej nr 1, przy ul. Cegier * 
skiego 1. (dojazd tramwaj® f 
linii 5 i 8 do placu Bernard)'1 
skiego), gdzie przyjmuje >' $ 
zapisy. Zajęcia będą 
dzone: dla kobiet w M 
od godz. 18—20, dla mężGP 
w poniedziałki od 1^' u 
Czas trwania zajęć sport' I 
wych: listopad, grudzień rt" 
styczeń, luty, marzec i 0| 
cień 1960 r. (na) j »,

Narciarze przed Olimp!mpiadą
C! 
k:
C!

Kadra olimpijska narciarzy „klasyków”, przygoto"11^ 
cych się do igrzysk zimowych w Squaw Valiey, zakoń£l^ 
definitywnie okres bezśnieżnych treningów. Począwszy 1 
dzisiaj narciarze rozpoczną treningi na śniegu w VoflW 

słynnej „kuźni” fińskich sukcesów narciarskich. W 
landii nasi reprezentanci poz ostaną do końca listopada, 
powrocie do kraju będą kon tynuować treningi na śnl 
na Hali Gąsienicowej. Miejs ce to wybrano nie przyP3 
wo. Chodzi bowiem o to, aby przyzwyczaić zawodnikóy 
wysiłków na wysokości ponad 1500 m npm, Wszyst^ 
wiem konkurencje najbliższej olimpiady odbędą się 
szcze wyżej położonych terenach. W wysokich 
kadra będzie trenować do końca grudnia; tam też za"° 
cy przejdą pierwsae krajowe eliminacje. Styczeń 19®® 
ku będzie przeznaczony na starty w międzynarodowi 
wodach zagranicznych. (PAP)
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